
Ofiarną pracą załoga W- 17p
wywalczyła miano

Wydziału Pracy Socjalistycznej
Nie tak łatwo spełnić wszystkie wymagane arysena 

współzawodnictwa i zasłużyć sobie na zaszczytny ty­
tuł Wydziału Pracy S <Lc jalistycznej sko­

ro do tej pory jeden tylko Wydział Odlewnie huty zdobył to 
trofeum. Wymagania stawiane przed kandydatami są wy­
sokie. Trzeba naprawdę bardzo dobrych wyników produk­
cyjnych, rytmicznej i solidnej roboty, sukcesów we współ­
zawodnictwie BPS, wysokich kwalifikacji załogi, aby zdo­
być tytuł. Tym większa jest zasługa naszych remontow- 
ców z Wydz. Remontu Maszyn i Urządzeń HiL (W-17), że 
mimo niezwykle trudnych kryteriów, poirafili wywalczyć 
sukces. Z okazji 25-lecia PRL Wydział W-17, jako drugi 
w hucie, otrzymał tytuł Wydziału Pracy Socjalistycznej.

stało wielu pracowników,
1 którzy ani myślą zmienić swo­

jego warsztatu pracy. Wy­
mieńmy kilku z tych „piętna­
stolatków”. Inż. Andrzej Se­
rafin, dzisiaj kierownik wy­
działu, rozpoczął od stanowi­
ska mistrza. Pełnił kolejno 
funkcje: mistrza remontowe­
go, kierownika zmiany, zastę­
pcy kierownika wydziału. Te­
raz „steruje” pracą całej za­
łogi wiodąc ją od sukcesu

Trochę historii

suncesu proauKcyjnego. Pod­
czas pracy ukończył studia 
wyższe, zdobył tytuł mgr in­
żyniera.

Inż. Czesław Mularczyk za­
czynał jako kierownik plano­
wania. Przeszedł następnie do 
produkcji, kieruje Oddziałem 
Regeneracji Warsztatowej. 
Bronisław Żaba — zastępca 
kierownika wydziału d.'s re­
montowych, przez cały 
pełni te same obowiązki, 
problematykę remontową 
na wylot. Witold Osika 
jednym z najlepszych
strzów i także od lat nie zmie­
nia tego stanowiska. Podob­
nie Marian Korcz. Wśród przo­
dujących mistrzów o najdłuż-

Wydział Remontu Maszyn i 
Urządzeń powstał w 1954 ro­
ku w wyniku rozbudowy huty 
i coraz mocniej występują­
cych potrzeb remontowych. 
Załogą liczącą wówczas 120 
ludzi kierował tow. Mieczy­
sław Zak. O przywiązaniu do 
wydziału i o mocnym związa­
niu z nim swyctoJosów, świad­
czy fakt, że do dzisiaj poza­
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Przedstawiamy grupę przodujących pracowników Wydziału Re­
montu Maszyn i Urządzeń HiL. Oni to swym codziennym wy­
siłkiem swa postawą w pracy zawodowej I w realizacji czynów 

społecznych, przyczynili się do sukcesu wydziału, do zdobycia przez 
niego tytułu Wydziału Pracy Socjalistycznej. Od góry: Julian Pod­
skarbi — brygadzista I sekretarz POP Ryszard Rej — brygadzista, 
przew. Rady Wydziałowe! Z7R, Zvgmurt Kura — brygadzista. Ry­
szard Motyka — brygadzista. Jan Dybisz — brygadzista. Antoni Pie- 
czyrak — brygadzista. Bronisław Ż.aha - zastępca kierownika wy­
działu ds. remontów terenowych Jerzy Skorek — zast. kierownika 
wydziału ds. regeneracji. Jadwiga Kierpier — rozdzielca produkcji, 
Andrzej Serafin — kierownik wydziału Bronisław Czyi - brygadzi­
sta. Feliks Tupta — mistrz. Kazimierz Brzyski — brygadzista Cze­
sław Mularczyk — kierownik oddziału. Fdward Czachór — bryga­
dzista Witold Osika — mistrz. Józef Cieślik — brygadzista, Tadeusz 
Gołębiowski — kierownik oddziału, (jd)

FOTO ST. GAWLIŃSKI

—:ym stażu wymieńmy jeszcze 
Jan» łatę. Pracował poprzed-. 
nio jako referent gospodarki 

ateriałowej, dzisiaj jest mi­
strzem utrzymania ruchu, 
świetnym fachowcem i wy­
chowawcą młodych.

Zdzisław’ Lejek dobrze radzi 
sobie z funkcją kierownika 
Biura Wydziału. Jadwiga 
Kierpiec przyszła do huty z 
nabotu ZMP: dzisiaj jest roz­
dzielcą produkcji i szczyci się 
najdłuższym stażem pracy 
wśród kobiet wydziału. Ostat­
nio otrzymała Odznakę Przo­
downika Pracy Socjalistycz­
nej. Wymieńmy jeszcze przo­
dujących _ ślusarzy, specjali­
stów remontowych: Stanisła­
wa Kerabiowskiege, Józefa 
Dębskiege i. Marcina Dubiela, 
którzy z najtrudniejszego za­
dania wywiązują się zawsze 
bardzo dobrze.

Od najprostszych remontów 
— do regeneracji

Długą i bogatą w osiągnię­
cia drogę przeszedł Wydział 
W-17 w ciągu .sytych 15 lat 

(Dalszy ciąg ■* »Ir. 2»

Jak przebiega realizacja 
uchwały II Plenum w HiL?
P-ace przygotowawcze do 

realizacji uchwały II ple­
num KC partii, podjęte w 

marcu w naszej hucie, trwają 
bez przerwy. Przypomnijmy 
pokrótce: wynikiem tej dzia­
łalności był program przedsię­
wzięć zatwierdzony przez KSR 
HiL pod koniec maja, następ­
nie przeszkolenie 1590 człon­
ków5 aktywu społeczno-polity­
cznego huty i dozoru technicz­
nego z wydziałów hutniczych. 
Równocześnie rozwinęła się 
praca organizacji partyjnej 
dla wyjaśniania kierunków, w 
których pójdzie wykonanie u- 
chwały II plenum w naszej 
hucie. Został ustalony harmo­
nogram prac w kombinacie 
nad realizacją uchwały i po­
wołane zostały w tym celu 
wydziałowe grupy robocze o- 

. raz zespół główny.
| Opracowane we wszystkich 
.wydziałach materiały, doty- 
I czące wykorzystania rezerw

I pismo conAczom złot^ i
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Mimo kanikuły
nasi hutnicy pracują ofiarnie

U
pał. Słupek 
termometrze 
się bardzo 
wskazuje właśnie _30 
st. C w cienht. 
spływa ludziom 
twarzy, trudno się por-jazae. 

I tak jest od szeregu dni. Ka­
nikuła! Można wyobrazić so­
bie jakie trudne są w tym ą- 
kresie warunki pracy w wy­
działach g o r ą c y c eh, 
przy piecach hutniczych, w 
skwarze, bez powietrza

A jednak mimo tych bardzo 
trudnych warunków pracy za­
łoga huty wykonuje swe obo­
wiązki. Produkcja odbywa się 
normalnie, plany ( dobowe są 
wykonywane, a naw»t prze­
kraczane. Wszystko wskazuje 
na to, że uda się uzyskać nie­
złe wyniki i w skali -:ałcso 
miesiąca. Wysiłek załogi przy­
niesie więc efekty. Ofiarna 
praca w dniach lipcowej ka­
nikuły zasługuje na wysoką 
ocenę. Gratulujemy załodze 
dobrej pracy, zwycięskiego od­
pierania ataków... żaru, upa­
łu. gorąca.

Oto kilka meldunków z wy­
działów huty. Skupiamy uwa-

rtęci w 
^■zniósł 
'kysóko.

Pot
po

na wynikach produkcyj- Oprócz wody mineralnej 0- 
nych i na sprawie zaopatrzę- trzymoje też załoga Wielkich 
nia załóg w napoje chłodzące. Pieców kawę oraz specjalnyr.ia załóg w napoje chłodzące.

W WYDZIALE 
WIELKICH MECÓW — 

NAPOJÓW NIE BRAKUJE

11, ielkopiecownicy boryka- 
y Y ią się nie tylko z upa­

łem. ale i z produkcją, z 
planami. Przeżywają najtrud­
niejszy bodajże okres w swej 
pracy nie mogą wydobyć się 
z zaległości produkcyjnych. 
Pracują intensywnie, wnoszą 
ogromny Wysiłek rzucając na 
szalę swój zapal i ofiarność. 
Niedobory stopniowo zmniej­
szyli. ale czasu już zabrakło, 
aby je całkowicie zlikw.dp- 
wać. Ostątni rezultat z dnia 31 
lipca. to minus ok. 4.8 tys. ton 
surówki, i tak już chyba po­
zostanie.

Zaopatrzenie w napoje chło­
dzące? Nie ma z tym żannych 
problemów. Wielkopk-eowriicy 
otrzymują pod dostatkiem 
'..Kryniczanki”, Za zaopatrze­
nie w napoje odpowiedzialni 
są kierownicy bloków z zada­
nia tego wywiązują się dobrze.
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Pieców kawę oraz 
sok do wody.

Praca w wydziale 
dzo ciężka. Daje się też we 
znaki absencja — urlopowa i 
chorobowa. Trzeba pracować 
w niepełnych obsadach. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
wielkopiecowr.icy (głównie ga­
rowi) — poświęcając swoi 
wolny czas — starają się zastą­
pić nieobecnych kolegów.

'Dokończenie na str. 2)

jest bar-

Kto wylosował nagrody 
w konkursie ..Głosu“?
Na nasz konkurs przedwyborczy wpłynęło ogółem 835 pra­

widłowych rozwiązań. Ha'lo brzmi: , We FJN jest miejsce dla 
każdego, kto cłiee walczyć • lepsae życie i rozkwit ojczyzny”.

W losowaniu. które odbyło się 39 VII w naszej redakcji, 
szczęśliwymi zdobywcami nagród okazali się:

1 Adolf Siudek — Goszcza, pow. Kraków — książeczka 
PKO z wkładem zł 1000.—

2. Władysław Tomczyk — Kraków, ul. Centralna 58 m 3 — 
książeczka PKO z wkładem zł 600.—

3. Stellą Ilutnicka — Nova Huta os. Urocze 11 m. 113 — 
książeczka PKO ż wkładem zł 400 —

4. Witold Tarnowski — Nowa Huta, os. Kalinowe 521
m. 145------ książeczka PKO z wkładem zł 300.—

5. Stefan Surma — Gdów, pow. Myślenice, Zręczyce 87 — 
książeczka PKO z wkładem z! 20t).—

6. Danuta Skorupska — Nwa Huta. os. Stalowe 2 m. 53,
7. Anna Kucała — Kraków, ul Bronowicka 52 bl. III m.
8. Waldemar Zygarlicki — Kraków, ul. Fr. Nullo 15 m. 13, 
9 Edward Miśtak — Nowa Huta. os. Zielone 24 m. 28
10. Jerzy Szymański — Nowe Huta, os. Szklane Domv 1 

m. 229
— wszyscy od nr 6 do 10 otrzymają bony książkowe po 

100 zł.
Zdobywcom nagród gratulujemy i prosimy o zgłoszenie się 

po odbiór nagród w nasacj redakcji w dniu 16 sierpnia • go­
dzinie 12. (dr)

42.

produkcyjnych usunięcia wą­
skich przekrojów produkcji, 
przyspieszenia inwestycji kon­
tynuowanych oraz oceny wy­
konania programu powstałego 
po VII plenum KC — zostały 
przedyskutowane na otwar­
tych zebraniach partyjnych o- 
raz na naradach wytwórczych. 
Tak powstał ramowy program 
wykorzystania rezerw produk­
cyjnych w hucie, a ponadto o- 
pracowanie stanu zdolności 
produkcyjnych na rok 70.

Równolegle realizowany jest 
harmonogram działania w or­
ganizacji partyjnej huty, w 
którym znalazły się spotkania 
sekretariatu KF partii z ko­
lektywami wydziałowymi dla 
omówienia przebiegu realiza­
cji uchwały II plenum, wy­
jazdowe egzekutywy KF w 
kombinacie, działalność komi­
sji techniki KF itd. Realizacji 
uchwały tej poświęcony był 
również KSR w początku lipca 
br. W ten sposób powstał 
wstępny projekt nowego pla­
nu pięcioletniego.

W dniach od 10 do 17 lipca 
w jednostkach huty odbyły 
się konferencje poświęcone 
5-letniemu planowi postępu 
technicznego. W tej sprawie 
uzgadniane są obecnie termi­
ny spotkań z przedstawiciela­
mi ZHŻiSt, AGH i z Politech­
niką w Krakowie. PKP, insty­
tutami naukowo-badawczymi. 
Wnioski zgłoszone na nara­
dach wytwórczych i w toku 
otwartych zebrań partyjnych 
są jeszcze posz.erzane w rozmo­
wach indywidualnych, prowa­
dzonych w organizacjach par­
tyjnych w wydziałach huty z 
członkami partii oraz akty­
wem wydziałowym. Ostatecz­
ne zakończenie opracowań 
projektu planu pięcioletniego 
przypaanie na miesiące je­
sienne.

Krótko
(>k)

»OWT AUTOMATYCZNY 
PIEC CRZEWCZY

Inżynierowie Instytutu „Stal* 
projekt" u- Moskwie zapropo­
nowali taką budowę auWma- 
tycznego pieca grzewczego, w 
którym nagrzewanie odbywa się 
ze wszystkich stron. Na opera­
cję tę potrzeba dwukrotnie 
mniej ezasu. Zasługująca na u- 
wagę właściwością pieca jest 
to. że jego trzon może podno­
sić półfabrykat w górę, w dół, 
podawać go naprzód lub do ty­
lu. Powstaje wrażenie, ze piec 
..chodzi”. Dwa piece nowej kon­
strukcji zbudowane zostaną w 
zakładach walcowniczych w 1969 
roku.

Dla młodzieży chcącej się uczyć nie brakuje miejsc w szkołach średnich
raz z zakończeniem ro­
ku szkolnego w czerwcu, 
mury szkół podstawo­

wych w Krakowie oraz w 
województwie krakowskim 
opuściło 50 tys. dziewcząt i 
chłopców pragnących w więk­
szości uczyć się dalej w ogól­
nokształcących liceach, tech­
nikach. zasadniczych szko­
łach . zawodowych oraz w 
szkołach przysposobień a rol­
niczego .Wstępne egzaminy do 
wszystkich tych szkół ponad­
podstawowych wykazały za­
dawalające przygotowanie 
młodzieży do kontynuowania 
nauki. Charakterystycznym 
przejawem. odnotowanym 
przez Kuratorum Krakowskie, 
jest zwiększony napływ ucz­
niów do liceów ogólnokształ­
cących. Duży napływ miodzie- . zakładowych m in. w Nowej 
ży zaznacza się w technikach, 
zarówno w Krakowie i Nowej 
Hucie jak na terenie woje­
wództwa. Do tych ostatnich 
szkół zwiększyła się zwłaszcza 
ilość zgłoszeń dziewcząt. Są 
jeszcze natomiast miejsca w 
zasadniczych szkołach zawo­
dowych, w których mniej 
dziewcząt zgłasza sie na kie­
runki techniczne. Chodzi tu 
przede wszystkim o szkoły 
budowlane, drzewne oraz przy, 
sposobienia Rolniczego, mimo 
iż napływ dziewcząt do nich 
również bvł większy niż w r. 
ubiegłym.

Warto 
którzy

Mniej w tym roku było od­
wołań do Wojewódzkiej Komi­
sji Rekrutacyjnej (około 700), 
która wznawia swoją działal­
ność od 21 sierpnia, 
poinformować tych,
złożyli-podania o przyjęcie do 
liceów (około HO podań), po­
nieważ nie zdawali dotąd z 
różnych przyczyn egzaminów 
wstępnych, że w dniach 27 i 
23 sierpnia odbędą sie dodat­
kowe egzaminy w X liceum 
oraz w XV liceum na Podgó­
rzu. Podania można jeszcze 
składać w Kuratorium do 25 
sierpnia. Warunek: posiadanie 
bardzo dobrych i dobrych o- 
cen przez uczniów.

Są jeszcze wolne miejsca w 
szkołach zawodowych zasadni­
czych oraz w szkołach przy-

Hucie. przede wszystkim o 
kierunkach budowlanych, dro­
gowych i metalowo-elektry- 
cznych. Szkoły te mają inter­
naty. Ponadto jest jeszcze 
pewna niewielka ilość miejsc 
dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej w liceach, w kla­
sach licealnych z dodatko­
wym zakresem nauki języka 
obcego: w liceum 
miecki. w liceum 
cuski, w liceum 
gielski. Natomiast 
i XIII poszerzony jest zakres 
nauki matematyki. Warto i to 

(Dokończenie na str. 2)
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Z obrad plenum&RR HiL 5

w centrum\uwagi Rady Robotniczej HiL
Globalne zadania ekspor-/ 

towe naszej huty za' 
pierwsze półrocze br. zo- f 

stały wykonane zarówno iloś- i 
ciowo jak i wartościowo, tak • 
w złotych obiegowych jak de­
wizowych. 
Robotnicza 
jako temat 
nym ocenę 
nego planu 
nusów wykonania planu eks­
portowego należało jednak m. 
in. niewykonanie pełnej ilo­
ści blach gorącowalcowa- 
nych i blach ocynowanych 
elektrolitycznie. Przyczyną te­
go w pierwszych miesiącach 
br. była niedostateczna jakość 
wsadu gorącowalcowanego o- 
raz niedociągnięcia technolo­
giczne w Walcowni Zimnej itd. 
Od maja następuje jednak 
stała poprawa w tym zakre­
sie. Sprawy te były przedmio­
tem starań czynników społe­
czno - politycznych w hucie, 
jej aktywu i kierownictwa go­
spodarczego.

Postawienie tej sprawy rów­
nież na plenum Rady Robot­
niczej stanowiło dalszy ciąg 
działania w tym kierunku. 
Jest to bardzo istotne wobec 
nastawienia się huty przede 
wszystkim na eksport do kra­
jów socjalistycznych.

Na plenum, prowadzonym 
przez prezesa RR tow. E. Ci­
sowskiego. z udziałem rów­
nież przew. Rady Zakładowej 
tow. J. Stefanika i przedsta­
wicieli dyrekcji HiL z dyr. 
A. Jewasińskim na czele, — 
przedstawiona została przez 
tow. M. Szefera ocena Rady przyczyni się do poprawy pro- 
Robotniczej wykonania planu dukcji w hucie, w tym także 
eksportu przez hutę w pierw- eksportowej.

Mimo tego Rada 
huty wzięła sobie 
wtorkowego ple- 

realizacji połroez- 
eksportu. Do mi-

dziedzinach pracy huty. Na 
początkowe trudności złożyło 
sic szereg przyczyn, m. in. 
spadek uzysku stali marte- 
nowskiej. przekroczenie zuży­
cia koksu na tonę surówki, 
wzrost kosztów jednostko­
wych koksu, surówki i stali 
martenowskiej. Przyczyny 
przekroczeń kosztów, 
nież w paru innych 
mentach, są obecnie 
przez administrację

Marian Smolen sekretanem KD

Z plenum KD PZPR
w Nowej Hucie

rów- 
asorty- 
badane 
HiL i 

kierownictwa wydziałów.
Napięte zadania trugiego 

półrocza wymagają — w opar­
ciu o analizę sytuacji koszto­
wej w pierwszym półroczu — 
wzmożenia wszelkich wysił­
ków dla maksymalnie wyso­
kiego osiągnięcia dobrych 
wyników ekonomicznych dru­
giego półrocza, w co włączą 
się wszystkie Oddziałów" Ra­
dy Robotnicze. Szczegółowe 
zalecenia w tej sprawi? stały 
się przedmiotem uchwały ple­
num Rady Robotniczej, po­
dobnie jak poprawa eksportu 
huty. ik.

udziałom sekretarza KW Wydatną poprawę osiągnęła 
także nowohucka organizacja 
partyjna w prowadzonej sy­
stematycznie działalności lek- 
torsko-odczytowej. W ub. ro­
ku szkoleniowym odbyło się 
na terenie dzielnicy 1039 od- 

■ czytów i lektoratów —-z u- 
działem ponad 50 tys. słucha­
czy.

Zatwierdzony przez plenum 
program działalności szkole­
niowej na nadchodzący rok 
zapowiada dalszy rozwój szko­
lenia partyjnego, dalsze ua­
trakcyjnienie jego form, obję­
cie zasięgiem jeszcze większej 
liczby partyjnych i bezpartyj­
nych pracowników nowohuc­
kich przedsiębiorstw.

Co najmniej 20 zespołów 
studiować będzie zagadnienia 
leninizmu. To także jedna z 
form udziału nowohuckiej or­
ganizacji partyjnej w obcho­
dach Roku Len iławskiego.

Plenum dokonało także 
zmian w swym składzie. Gorą­
ce wyrazy uznania i podzię­
kowania za 8-ietnią ofiarną 
pracę w dzielnicowej instan­
cji partyjnej przekazał tow. 
EDWARDOWI STRZEBON- 
SKIEMU zarówno tow. Bar- 
wacz, w imieniu KW PZPR, 
jak również członkowie ple­
num. Dokumentem wysokiego 
uznania dla jego działalności 
było również udekorowanie go 
przez wiceprzewodniczącego 
Prezydium DRN w Nowej Hu­
cie tow. Lecha Kmietowiez* — 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Tow. E. 
Strzebonski objął odpowie­
dzialne stanowisko — dyrek­
tora Zakładów Przemysłu Ty­
toniowego w Czyżyr.ach. Fun­
kcję sekretarza KD PZPR 
plenum powierzyło jednomy­
ślnie tow. Marianowi Smole- 
niowi, znanemu 
krakowskiej 
członkowi partii

Z 
PZPR tow. Kazimierza Barwa- 
cza obradowało w czwartek 
plenum KD PZPR w Nowej 
Hucie. Przedmiotem obrad 
którym przewodniczył I sekre­
tarz KD PZPR tow. Tadeusz 
Nowicki — była ocena szkole­
nia partyjnego i program dzia­
łalności ideowo-politycznej na 
nadchodzący rok szkoleniowy.
Z relacji przedstawionej przez 

sekr. KD PZPR tow. Jana 
Bronka wynika, że w minio­
nym roku szkoleniowym — 
ponad 45 tys. partyjnych i bez 
partyjnych pracowników no­
wohuckich przedsiębiorstw u- 
czestniczyło w szkoleniu par­
tyjnym.

Wzrosła zarówno liczba u- 
czestników szkolenia jak i ze­
społów szkoleniowych (dzia­
łało ich 157). W organizacji 
partyjnej skupiającej w znacz­
nej części pracowników przed­
siębiorstw budowlanych, prze­
noszących się często z budowy 
na budowę nie łatwo jest 
skompletować stałe zespoły 
szkoleniowe i systematycznie 
w nich prowadzić zajęcia. Dla­
tego na 
je fakt, 
lontowy 
spadek 
którzy nie ukończyli szkolenia.

Rosnącą liczba uczestników 
szkolenia i ich coraz aktyw­
niejszy' udział w zajęciach jest 
niewątpliwym efektem dobrze 
dobranego i przygotowanego 
zespołu wykładowców (szkole­
nie prowadziło 143 wykładow­
ców). Świadczy to także o co­
raz większym oczytaniu ucze­
stników szkolenia, o coraz czę­
stszym korzystaniu z pomocy 
naukowych, literatury i pra­
sy społeczno-politycznej. Nie 
tylko tej dostarczanej przez 
Dzielnicowy Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej i poszczegól­
ne organizacje partyjne ale 
także tej. gromadzonej z włas­
nej inicjaJjTKX.t<?waęsyszxł.X . ijedndćwnjem. od 
ich indywidualnych bibltote- śtępey kierownika 
kach. . rjonizacyjnego KW

statnim zagadnieniem, 
któremu poświęcono o- 
brady plenarne Rady 

była informacja 
o kształtowaniu się kosztów 
produkcji w hucie w pierw­
szych sześciu miesiącach br., 
którą w imieniu Rady przed­
stawił mgr J. Kruk: stwier­
dzono m. in., że z początkiem 
pierwszego półrocza został 

wskaźnik u- 
działu kosztów w wartości 
produkcji towarowej oraz nie­
wykonany planowany zysk bi­
lansowy i wskaźnik rentow­
ności. W maju nastąpiła ge­
neralna poprawa w wielu

I Robotniczej 
s
tj

c

szym półroczu i rytmiki pro­
dukcji. Zwrócono- w niej bar­
dzo silnie uwagę na potrzebę 
dalszego .poprawiania jakości 
produkcji oraz ustabilizowa­
nia rytmicznością produkcji — 
zwłaszcza blach ocynowanych.

Wśród uwag zespołu, który 
przygotował ocenę, znalazła się

• również 1 ta, że/kierownictwo ' 
HiL nie poczyniło« Jego zdaniem» _

• dostatecznie wiele,starań o uzys- £ przekroczony 
kanie funduszu 
części wpływów 
eksportu huty na 
kupy z Importu 
rządzeń dla poprawy Jakości o- 
raz opanowania nowych techn-"- 
logll. W ocenie zwrócono również 
uwagę na potrzebę równomierne­
go obłożenia planów eksportu w 
każdym miesiącu — eo Jest rów­
nież troską 
kierownictwa • HiL.

Jak podkreślano w dysku­
sji (tow. W. Cader. R. Madej­
ski, W. Cierniak), a następnie 
jak stwierdził przewodniczący 
Rady E. Cisowski — kortieczne 
jest dalsze wzmaganie wysił­
ków dla poprawy rytmiczno­
ści produkcji eksportowej hu­
ty w powiązaniu z walką o 
jakość. Będzie to m. in. zada­
nie dla aktywu ORR w wy­
działach HiL na najbliższy 
okres, dla zabezpieczenia wy­
konania wszystkich zadań 
eksportowych w maksymalnie 
dobry sposób. Odżyć musi ró­
wnież sprawa kooperacji mię­
dzywydziałowej. poprzednio o- 
parta na umowach, które nie 
w pełni zdały egzamin. W tej 
sytuacji przyspieszyć należy 
opracowanie i wprowadzenie 
zasad kooperacji, co równi«

dewizowego z i 
dewizowych z : 
operatywne za- ' 
niezbędnych u-

administracyjnego

ŁT Mimo kanikuły

(Dokońcsenie se itr. 1)

Przychodzą za nich do pracy. 
Za taką postawę — rzecz ja­

tę nagro­
da, o której pomyślało kie- 

¡rownictwo wydziału.

.ST.ą należy sr

W WALCOWNI GORĄCEJ 
; BLACH

Świetne wyniki
PRODUKCYJNE

Trudne warunki pracy nie 
wpłynęły w Walcowni Go­
rącej Blach na osłabienie 

tempa. Produkcja dobowa jest 
wysoka, z dnia na dzień roś­
nie przekroczenie planu. Do­
datkowa 
wyniesie w lipcu ok. 
ton, będzie to piękny dar za-

produkcja blachy 
6 tys.

Wydział Pracy Socjalistycznej
-ID»l«z?-- ciąg z* »tr. 1» 

pracy, uwieńczonych tytułem 
Pracy Socjalistycznej. Zaczy­
nał od najprostszych remon­
tów terenowych. Obecnie cał­
kowicie zmienił swój charak­
ter pracy. Wzrósł zakres jego 
remontów, a ciężar przesunął 
się na regeneracje urzą­
dzeń i zespołów hutniczych. 
Po prostu: ze starych, zuży­
tych części maszyn, robi się 
teraz prawie nowe.

Remonty terenowe stanowią 
obecnie tylko ok. jedna trze­
cią robót załogi, regeneracja 
zaś — pozostała część. Re­
montuje się urządzenia wal­
cownicze oraz hutnicze, np. 
Aglomvowni i Wielkich Pie­
ców. Świadczy to o dokonanej 
specjalizacji w remontach. 
Należy podkreślić. ż» wyko­
nywane są najważniejsze, naj­
bardziej skomplikowane pra­
ce. o decydującym dla huty 
ciężarze gatunkowym.

Coraz więcej robót stanowi 
regeneracja. Spod złotych rąk 
remontowców wychodzą jak 
nowe zestawy kołowe do suw­
nic ciężkich, kadzie, żużtowo- 
zy. surówkowozy. osie pod ze­
stawy kołowe, rolki i walce do 
samotoków. Praca polega na 
napawaniu części i na ich ob­
róbce. Napawanie odbywa się 
całkowicie automatycznie. U- 
rządzenie służące do tego wy­
konane zostało własnymi siła­
mi remontowców, w 
postępu technicznego, 
pomysł inż. Zygmunta 
sy i ezłonków dozoru 
niczego. Urządzenie od wielu 
już lat świetnie zdaje egzamin, 
przyniosło hucie ogromne o- 
Szczędności.

W wydziale powstał też 
Warsztat Powłok Ochronnych, 
który specjalizuje się w wy- 
kw.ywaniu wykładzin z two­
rzyw sztucznych, przeznaczo­
nych przeważnie dla Walcow­
ni huty. Wykonuje on coraz 
więcej części zamiennych z 
tworzyw, m. in. wykładziny do 
wanien trawiennych. Nowo­
czesna chemia splata sie wiec 
tu ściśle z metalem świad­
cząc o kursie obranym 
postęp techniczny.

nim osiągnięcia: spośród 81 
brygad 70 .nosi już tytuł BPS. 
Cztery zespoły sięgnęły wy­
żej, zdobyły złote odznaki 
BPS. Są to brygady Stanisła­
wa Choldy, Krzysztofa Obru- 
sika. Artura Kołodziejski:go 
i Edwarda Czachóry. 11 bry­
gad walczy o tytuł BPS. 
Wszystko wskazuje, że za pa­
rę miesięcy osiągną swój cel, 
zdobędą upragniony tytuł- A 
w tedy Wydział W-17 będzie 
miał, chyba jako jedyny w 
hucie, sanie Brygady Pracy 
Socjalistycznej.

Wśród PBS-ów wiele jest ta­
kich, które poszły jeszcze da­
lej. Zdobyły tytuł Przodują­
cych Brygad im. 25-lacia PRL 
im. V Zjazdu Partii, im. 53 
rocznicy 
nikowej. 
zespołów 
BPS im.
Lenina.

50
Rewolucji Pażd.zier-' 

Teraz 15 dalszych 
ubiega się o tytuł 
20-lecia Huty im.

ramach 
J-st to 
Stokło- 
spawal-

na

Zawsze w czołówce
Rozwój współzawodnictwa 

BPS datuje się w W-17 od sa­
mego początku tego ruchu w 
hucie. Wydział ma niemałe w

Mocna strona — 
czyny społeczne

A inne jeszcze formy współ­
zawodnictwa? Z 10 oddziałów, 
5 ma już tytuł Oddziału Pra­
cy Socjalisiycznej (Oddz. Re­
montów Urządzeń Hutniczych
— kier, mgr inż. Tytus Choro- 
bik. Oddział Remontu Suwnic
— kier. inż. Wincenty Król, 
Oddział Remontu Urządzeń 
Walcowniczych, kier. Tadeusz 
Gołębiowski. R?j. Oddział R»- 
mbntów Warsztatowych P-39, 
P-40 kier. inż. Czesław Mn- 
larezyk. Oddział Regeneracji 
Warsztatowej. kier. Stefan 
Zawadowski). Należy spodzie­
wać się zdobycia tytułu rów­
nież przez pozostałe 
ły. wszystkie mają 
duże szanse.

Wydz. W-17 zawsze 
wał sie w czołówce 
szych w hucie. Kilkakrotnie 
zaiął wśród wydziałów remon­
towych HiL pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie, parę 
razy był drugi. Zdobył pro­
porzec przechodni i aktualnie 
dzierży w swym 
przechodni Rady 
HIL.

Remontowej- z 
wyróżniają się szczególnie w 
czynach społecznych, zajmują 
w tej dziedzinie bc-zsprzs.ęznie 
pierwsze miejsce w hucie. 
Sprawują patronat nad Klu­
bem ZBoWiD HiL 'pomagali 
w remoncie, wykonali piękne

oddzia- 
bowiem

zt.ajdo- 
na jlep-

reku puchar 
Robotniczej

Wydr. W-17

praco-
50 go-

dwie
dla

gabloty dla wystawy pamiątek 
wojennych), .opiekują.,się. 
środkiem wypoczynkowym w 
Niepołomicach, sprawują pa­
tronat nad sekcją bokserską 
KS Hutnik, opiekują sie sztu­
cznym lodowiskiem i Domem 
Dziecka w Nowri Hucie. Tyl­
ko w latach 196* — 69 prze­
pracowali w czynie społecz­
nym ok. 40 tys. robnezogodzin. 
przy czym na każdego 
wnika wypada po ek. 
dżin.

Wydział ufundował 
książeczki mieszkaniowe
sierot. Wykonał wiele urzą­
dzeń zabawowych dla dzieci. 
Zawsze chętny jest do pracy 
społecznej, zawsze jeden z 
pierwszych odpowiada na apel, 
gdy trzeba okazać swą po­
moc.

Na koniec słów kilka o pod­
noszeniu kwalifikacji facho­
wych, bo i w tej dziedzinie 
załoga Wydz. W-17 przoduje. 
23 pracowników posiada wyż­
sze wykształcenie (kilku lu­
dzi nn. Tytus Chorobik. Cze­
sław Mularczyk. Andrzej Se­
rafin, Jan Satława — zdoby­
ło je podczas pracy w wy­
dziale). 142 pracowników po­
siada tytuł robotnika kwalifi­
kowanego, 105 — mistrza w 
zawodzie. 31 pracowników 
zdobyło podwójny tytuł. 368 — 
ukończyło Zasadnicza Szkołę 
Zawodową. 58 pracowników 
zdobyło średnie wykształcanie 
techniczne, a 47 — uczy się 
nadal (14 — na wyższych stu­
diach. 28 w średnich ---kołach 
zawodowych. 3 — w ZSZ).

Długa i trudna była dra­
ga Wydz. W-17 do ty­
tułu Wydz. Pracy Socja­

listycznej. Ogromny wkład do 
sukcesu wnieśli aktywiści par­
tyjni i organizacji społecz­
nych spośród których wy­
mienić chciałbym choć kilku. 
Tow. Jan Małek — I sekre­
tarz KZ Pionu Gł. Mechani­
ka Jest właśnie pracownikiem 
W-17 i można powkdzi-ć je­
go wychowankiem. Tow. tow. 
Antoni Piecłrrak. Ryszard 
Motyka. Julian Podskarbi. Jó­
zef Cieślik. Feliks Tupta, Ed­
ward Sapała, St-fan Zawa­
dowski, Jerzy Skorek. Józef 
Wojtoś — swa społeczną pra­
cą i zapałem, wiedli załogę do 
przodującej w hucie pozycji, 
do tytułu Wydz. Pracy Socja­
listycznej.

JERZY DANEK

łogi na 25-lecie Polski Ludo­
wej.

Walcownia Gorąca ma do­
bre zaopatrzenie w napoje. 
Otrzymuje pod dostatkiem 
„Krystynki”, herbaty mięto­
wej, wody z sokiem ..Hut­
nik”. Ponadto jest i kawą, a 
nawet zsiadłe mleko. Można 
się więc trochę ochłodzić.

W lipcu regularnie odbywa­
ły się wycieczki w ramach 
wypoczynku po pracy. Jeździli 
walcownicy na dalsze „woja­
że” np. w Bieszczady, jeździli 
też na Zarabie. W niedziele z 
wycieczek korzystają pracow­
nicy zatrudnieni na jednej 
zniianie.

W WALCOWNI ZIMNEJ 
ZAOPATRZENIE W NAPOJE 

DOBRE

Wydział nie odczuwa 
braku napojów, mimo że 
zużycie jest ogromne, 

ęitfzymują walcowa jęy wodę 
mineralną, herbatę, kawę. Do­
stawy napojów chłodzących 
sa regularne, flie. ma zakłóceń. 
W* trudnych dniach tegorocznej 
kanikuły nikt nie jest przy 
pracy spragniony.

Wyniki produkcyjne lipea 
zapowiadają się dość debrze. 
Będzie nadwyżka blachy czar­
nej. blachy ocynowanej ognio­
wo i elektrolitycznie, taśmy. 
A więc mimo upałów załoga 
P-62 debrze wywiązuje się z 
zadań, radząc sobie też z ab­
sencją. Po 
nyęh trzeba 
dać z siebie 
aby koledzy 
wać. Cd)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy n- 

dzirlili mi pomocy, oka­
zali dużo dobrego ser­
ca oraz wzięli udział w 
pogrzebie mego męża

WŁADYSŁAWA 
SZEWCZYKA 

w dniu 26 ub. miesią­
ca składamy gorące po­
dziękowania

ZONA I DZIECI

podkreślenie zasługu- 
że miniony rok szko- 

przyniósł znaczny 
liczby uczestników,

PŻPR. (nr

działaczowi 
organizacji, 

już przed 
10 lat za- 

W’■-i-. Or-

prostu: nirobec- 
zastąpić, .trzeba 

większy wysiłek, 
mogli wypoczy-

(Dokończenie ze str. II
po^ać, że wolne miejsca są je­
szcze w liceach ogólnokształ­
cących na terenie woj. kra- 
skiego — w Limanowej. O- 
święcimiu, Jaworznie. Wieli? 
czce. Dąbrowie Tarnowskiej, 
Książu Wielkim.

Poważnym problemem są 
repctenci. Dla tych, którzy 
rokują jeszcze nadzieje na 
wyjście z impasu i podjęcie 
dalszej nauki będą otwarte 
klasy repetenckie w VII lice­
um na Grzegórzkach i w XV 
w Podgórzu. Natomiast starsi 
wiekiem mogą starać się o 
przyjęcie do liceów dla pra­
cujących.

Nowością w tym roku bę­
dzie otwarcie jednorocznych 
zasadniczych szkół zawodo­
wych dla tych uczniów, którzy 
po drugiej klasie liceum pra­
gną podjąć naukę zawodu.

Jednoroczne zasadnicze szko­
ły zostaną otwarte: kierunek 
ekonomiczny 
przy ul. 
kierunek 
technikum 
Podania i 
tych szkół. W szkołach poma­
turalnych ilość miejsc jest o- 
graniczona. nowych oddziałów 
nie przewiduje się. Rekrutacja 
do niektórych z tych szkół 
trwać będzie jeszcze pod ko­
niec sierpnia.

Na zakończenie, w imieniu 
Kuratorium Krakowskiego i 
Wojew. Komisji Rekrutacyj­
nej należy wyrazić wiele u- 
znania dla Komisji Rekruta­
cyjnych niższych szczebli, tak­
że i w Nowej Hucie, za spraw­
ne przeprowadzenie naboru do 
szkół ponadpodstawowych. Bo 
dla młodzieży chcącej się u- 
czyć — nie brakuje miejsc.

ik.

przy technikum 
kapucyńskiej oraz 
samochodowy przy 

i w Nowej Hucie, 
przyjmują dyrekcje

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZAPAS 

PRODUKCYJNYCH IliL 
DO 3» LIPCA WŁ.:

ssamotowe 
zasadowe

mol. dełom.

1"2
100
M

104
103

proc, 
planu

Zakład Mater. Ogniotrwałych
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Kokseehemieiny
koks ogółem
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia I
Aglomerowni.? II
Wielkie Piece

surówka
Wydział Przerobu Ztifla

żużel granulowany
żużel pienisty
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowsk«
Stalownia Konwertorowa
Wydział Wlewnic

wlewnice

w 
l»o 
po 
IM

os 
»01

M

w
24 

IW 
>•>

19*

Walcownie Wstępne
prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Walcownia Slabing
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Bia-’ 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Frofiv
prod, surowa prof, 
prod. got. prof, 
prod. sur. drutu 
prod, gotowa drutu

Walcownia Zimna Blach
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma

wydział 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. glęt.

surowa kęsisk 
gotowa kęsisk 

surowa kęsów 
gotowa kęsów

sur. 
got.
sur. 
got.
got. 
sur. 
got.
- got.
Rur Zgrzewanych

oęyn. 
ocyn.

tli 
in«

104
194

rr 
n
»9
K

114 
IM 
los

•02 
M 
n

101

.»1 
130 
192 
102
101 
IM

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□oooooDoaonaaaooooooooDocnoooaoDDDOc]
Wydsi.it Odlewnie 

prod. ogółem 
«tal elekt r. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Meehaniezno-Konstz. 
wyroby kute ogółem 
odkuwkl rwob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elekr. 
Stal ogółem

KONIEC MIESIĄCA. Ostatnie 
dni llpca br. charakteryzowały się 
pilną 1 wytężoną pracą. Wzmożo­
na była tez wysyłka gotowych 
wyrobów HiL. Tempo rajrawdę 
sprlnterskle, w dodatku panująca 
od dość dawna kanlku a utrudnia­
ła mocno pracę. Kilka wydziałów 
huty uzyskało dobre wyniki pro? 
dukcyjne. Rytmicznie pracowały 
załogi obu podstawowych wydzia­
łów ZMO — Szamotowego Za- 
srdowego. Dodatkowa produkcja 
wyniosła ok. 128 ton wyrobów 
szamotowych oraz ok. 4C toń wy­
robów zasadowych, w !’» proc, 
wykonała plan załoga Stalowni 
Martenowskiej. Bardzo dobrze 
wywiązała sic ze swych zadań 
z=łoga Stalowni Konwertoi owo- 
Tlenowej. Wykonała plan w 132 
proc, dając -nadwyżki ok. 3 4 ty«.

(Dokończenie na sir. 7)
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No priykłodzie Stalowni Martenowskiej

pracydużą pomocą w
Wnioski z rozmów indywidualnych

W tej chwili, mimo upalnej aury i nasilenia urlopów.
rozmowy indywidualne prowadzone z załogą Stalow­
ni Martenowskiej. minęły już „półmetek”. Objęci są 

nimi wszyscy członkowie i kandydaci partii, zetemesewcy. 
aktywiści związkowi. Trzebi przyznać, że rozmowv dosko­
nale zdają egzamin. W ich toku bowiem skupia się uwa­
gę na zagadnieniach nowego planu 5-letniego dla wydziału, 
na tzw. wąskich gardlaeh utrudniających produkcję. Rozmo­
wom towarzyszą liczne wnioski oraz postulaty, wysuwane 
śmiało x myślą o usprawnieniu pracy i zabezpieczeniu 
wykonania zadań nowej pięciolatki.

Mówi się często — i to wy- 
daje mi się szczególnie cenne 
— o sprawach do rozwiązania 
na forum własnym wydziału, 
przez samą załogę i jej kie­
rownictwo, nie wysuwając na 
plan pierwszy inwestycji, na­
kładów finansowych, pomocy 
z zewnątrz. Stalownicy po 
prostu wiedzą, że bardzo dużo 
zależy od nich samych, że 
wiele mają do zrobienia. A 
dopiero wtedy, gdy wyczerpie 
się własne środki, będzie moż­
na żądać i postulować.

O WYJŚCIE Z IMPASU
Najwięcej uwagi w dysku­

sji i w rozmowach indywi­
dualnych poświęca się obecnie 
aktualnej sytuacji produkcyj­
nej wydziału,, która jak wia­
domo kształtuje się nieróżo- 
wo. Chodzi o przełamanie złej 
passy, o pokonanie wspól­
nym wysiłkiem przeszkód pa­
raliżujących rytmiczną ¿tracę. 
Trzeba przyznać, że są już 
pierwsze jaskółki zwiastujące 
poprawę stanu rzeczy. 9 lip- 
ca notowaliśmy niedobór w 
produkcji stali wynoszący ok. 
1.7 tys. ton. Później, w tygod­
niowych odstępach było już 
100 proc, wykonania zadań, 
ale jeszcze niestety pozosta- 
wały-Zinałe niedobory. Obec­
nie. przy 100-procentowł m 
wykonaniu planu są Już wy­
gospodarowane nadwyżki. — 
wszystko wskazuje więc na to.

To ..
często w Martenowskiej. Re­
gułą jest bowiem, że obsady 
przy piecach są niepełne. Wy­
noszą po trzech ludzi, podczas 
gdy powinno być czterech. 
Wiąże się to ze wzmożoną ab­
sencją. ale nie tylko. W chwili 
cbecnej absencja chorobowa 
wynosi ok. 5—5.5 proc. Do­
chodzi do tego absencja urlo­
powa. 8—9 proc. Ponadto nic 
ma pełnych limitów zatrudnie­
nia: praca w wydziale jc-st 
bardzo trudna i wiciu ..nowi­
cjuszy" szybko rejteruje na 
inne, łatwiejsze wydziały w 
hucie. ’

Konieczne wyda je się do­
prowadzenie do wzorcowych

Z obrod KSR budowniczych huty

Uchwała II Plenum KC PZPR
zobowrqzuje do lepszej realizacji inwestycji

obrad

KC w 
selelt-

W czwartek obradowała 45 
Konferencja Samorządu 
Robotniczego PPB HiL. 

Jej temat: realizacja uchwały 
II Plenum KC PZPR, omó­
wienie zadań nowej pięciolat­
ki. Udział w obradach wzięli 
m. in. dyrektor KZB mgr inż. 
Bolesław Kramkowski. dyrek­
tor produkcji PPB HiL mgr 
inż. Tadeusz Zcrcbecki, przed­
stawiciele załóg wznoszących 
hutę oraz inne obiekty poza 
tym głównym placem budowy. 
Referat wygłosił dyr. ekono­
miczny przedsiębiorstwa mgr 
Zbigniew Boryczko po czym 
głos zabrał dyr. ds. eksportu 
i przygotowania produkcji 
mgr inż. Stanisław Czerski. 
Kolejnym punktem 
KSR była dyskusja.

Uchwała II Plenum 
sprawie intensywego i 
tywnrgo rozwoju naszej gospo­
darki. ważne zadania do speł­
nienia stawia również przed 
budowniczymi huty. Najkró­
cej można je ująć tak: wyko­
nać plany inwestycyjne, wy­
datnie skrócić cykle budowy, 
rozwinąć gospodarność.

Niestety, trudno dość jest 
dyskutować nad nowym pla­
nem pięcioletnim przedsię­
biorstwa. skoro nie ma jesz­
cze całkowitej jasności jakie 
będą konkretne zadania do 
wykonania przy rozbudowie 
huty. Czy będzie się budować 
szósty wielki piec, czy nie. Ist­
nieją obecnie dwie wersje 
wstępnych założeń do planu, 
jedna obejmuje przerób w 
okresie pięciolatki ok. 4,5 mld 
złotych, druga skromniejsza, 
tylko 3.7 mld złotych A już 
zupełnie różnią się od siebie 
zależenia produkcyjne propo­
nowane na poszczególne lata 
pięciolatki 1971—75. '

Mimo tych obiekcji, wiado- 

że zadania m I e s i ę e x- 
n e wykonane będą w lipcu 
x nadwyżką.

Postęp w ilościowym wyko-. 
r.aniu zadań nie poszedł jed­
nak w parze z przełomem na 
odcinku jakości. Z tym są na? 
dal duże kłopoty, wskaźnik 
wybraków nie kształtnie się 
pomyślnie. Uzyskany rezultat, 
to 3.4 proc, podczas gdy limit 
dopuszcza 3.2 proc, wybrakn. 
W tej sytuacji dokłada się 
wszelkich starań, aby zacho­
wywać prawidłową technolo­
gię aby pracować — na każ­
dym stanowisku — rzetelnie. 
Wysiłki stalowników poparte 
są obecnie nieco lepszymi do­
stawami surówki płynnej. Nie 
powtarzają się już takie trud­
ne dni jak w czerwcu, nie ma 
postoi z braku dostaw. A to 
już wiele.

UWAGA NA REMONTY!
Jednym z powtarzających 

się problemów, jest sprawa 
remontów. Stalownicy 
mają sporo uwag pod adre­
sem wykonawcy (HPR1, zaró­
wno pod względem termino­
wości wykonania jak i solid­
ności. Przedłużone były np. 
remonty suwnic rozlewni- 
czych i zalewowych oraz wsa- 
dzarck. Na 11 wykonanych re­
montów. 6 zostało przetermi­
nowanych, co przysporzyło 
wiele kłopotu załodze eksplo­
atacyjnej. Aby nie być goło- 

mo. że rozbudowa huty pozo­
stanie nadal głównym 
zadaniem załogi PPB HiL. 
Wiadomo, że plany inwesty­
cyjne, niezależnie od tego 
jaka wersja nakładów inwe­
stycyjnych zostanie wyprana, 
będą trudne i odpowiedzial­
ne. Uchwała II Plenum KC 
nakłada na budowniczych o- 
bnwiązek sprawnej i ekonomi­
cznej pracy. Skracania cykli 
robót. Mechanizowania prac. 
Osiągania wysokiej jakości ro­
bót a przy tym oszczędności. 
Wiadomo także, że przy pełnej 
koncentracji poten­
cjału na głównym placu bu­
dowy, trzeba będzie podejmo­
wać — tak jak dotychczas — 
i roboty zewnętrzne. Wspom- 
nijmy tylko o miasteczku stu­
denckim w Krakowie, o budo­
wie prasewni w Hucie im. 
Marcelego Nowotki w Ostro­
wcu Świętokrzyskim, o zada­
niach typu eksportowego.

Warunki, w jakich realizo­
wać się będzie nowy plan 5- 
letni. nie zapowiadają się nie­
stety różowo. Przedsiębiorstwo 
staje właśnie przed dylema­
tem co robić ze swym dotych­
czasowym zapleczem produk­
cyjnym. z betoniarnią. zbro- 
jarnią, stolarnią, wytwórnią 
prefabrykatów. Zajmowany o- 
becnie teren trzeba będzie 
opuścić. Są trudności z uzys­
kaniem nowego, w dodatku 
zupełnie źle wyglądają per­
spektywy zdobycia lokalizacji 
gdzieś w pobliżu huty. Ofero­
wany przedsiębiorstwu przez 
miasto teren tzw. zespołów 
przemysłowych Płaszów II i 
III, jest zupełnie nieuzbrojo­
ny. Jego zagospodarowanie 
kosztowałoby grube miliony, 
a funduszy brak. Takie są m. 
in. problemy stojące przed bu­
downiczymi huty, które trze­
ba będzie rozwiązać. 

słownym, przykład:suwnica nr 
426 stała po remoncie od go­
dziny 17 do 2 w nocy. Trzeba 
było zmieniać podłączenia ka­
bli i regulować styki.

Stalownicy stwierdzają, że 
za mało widzi się przy remon­
tach pracowników dozoru. Za 
słaba jest kontrola, a w ta­
kich warunkach łatwo i o nie­
dopatrzenie. Remontowców 
zazwyczaj nie brakuje. 'ylko 
wzmocnić trzeba dozór. I je- 
czcze jedno. Należoloby o- 
strzej rozliczać HPR z wy­
konanych robót, podobnie zre­
sztą jak traktuje się nasz hut­
niczy wydział remontowy — 
W-17.

Na jakość produkcji »•pły­
wa także nerwowe, pełne na­
pięcia tempo pracy. Wiadomo 
dobrze, np. że zestaw ze stalą 
uspokojoną, powinien stać po 
odlaniu 15 — 20 minut. Tym­
czasem zabiera się zestawy od 
razu, gdyż czas nagli, trzeba 
podstawiać nowy zestaw 
kolejnego martena.

dla

CO SI15 STAŁO 
Z WZORCOWYMI 

OBSADAMI*
pytanie pada obecnie

Występują — jak podkreś­
lono w dyskusji — również 
trudności nie przyszłościowe, 
ale już najbardziej dzi­
siejsze. Np. Zarząd Za­
opatrzenia i Produkcji Pomoc­
niczej nie może wykorzystać 
w pełni swego potencjału pro­
dukcyjnego, gdyż odczuwa 
okresowo za małe zapotrzebo­
wanie na niektóre swoje usługi. 
Tyczy to przede wszystkim 
mocy przerobowej w zakresie 
produkcji płynnego betonu, 
jak również elementów zbro­
jeniowych.

Jakieś wyjście z obecnego 
impasu musi się znaleźć, za­
łoga tego zarządu wykazała 
bowiem dużą troskę o gospo­
darność i dobrą robotę. Trud­
ności jakie przeżywa są od 
niej całkowicie niezależne.

(jd)

w rysunkach L. Szaleckiego
Letni humor

Idziesz do doma?
Nie, xostaję na rodziny nadliczbowe

obsad przy piecach martenow- 
skich, obsad podyktowanych 
rzeczywistymi potrzebami 
wydziału, uznanych zresztą za 
niezbędne. Bez tego nie oę- 
dzie chyba możliwa spokoj­
na, równomierna praca ludzi. 
Trzeba więc przyjść stalowni- 
kom z pomocą.

Dokuczliwe są też warunki 
socjalne, a konkretnie chodzi 
o nową szatnię, k*óra nie 
zdaje egzaminu. Wytapiacze i 
suwnicowi narzekają na sta­
nowczo za małe szafki do 
przechowywania odzieży robo­
czej. Przepocona odzież nie 
wysycha w tych szafkach, ti­
biera się wilgotną i w rezul­
tacie pracownicy doznają 
przykrych obtarć naskórka w 
okolicy pachwin.

W czasie upałów te odpa­
rzenia mocno da!ą się ludziom 
we znaki. Sprawa ta musi być 
załatwiona, stalownicy po­
winni otrzymać większe i prze­
de wszystkim lepiej wentylo­
wane szafki na ubrania.

(jd)

Na terenie budowy Zakładu Przetwórstwa Hutniczego w 
F.ochni prowadzi się w dalszy ni ciągu prace wiertnicze 
zmierzające do odwodnienia przylegających do hal terenów. 
Na zdjęciu: .1. Antolak. I. Ramenga i P. Pietrzak przy pra­
cach wiertniczych — po ich zakończeniu pójdą odpocząć do 
schludnego i czystego pokoju hotelowego znajdującego się 
na budowie. Fot. Józef ROSKIEWICZ

0 czystą wodę i niezadymione niebo
W upalny dzień letni nad kombinatem 

snują się dymy. Widać je wyraźniej, niż 
w dni pochmurne. Tak jest w Zakładzie 

Koksochemicznym, w Aglomerowni i w paru 
innych wydziałach najbardziej zapylonych. 
Ten widok skłania do zastanowienia się i do 
...działania. Uchwała II plenum partii bardzo 
mocno stawia na inicjatywy indywidualne 
członków załóg zakładów przemysłowych. Na 
pomysłowość ludzką, na dobre chęci i dobre 
umiejętności. Czy więc również w zakresie 
ochrony wód, powietrza i obrony przed nad­
miernym hałasem nie ma pola do działania 
w myśl uchwały II plenum? Odpowiedź może 
być tylko jedna: z całą pewnością tak.

W ramach dyskusji w wydziałach huty nad 
kierunkami wytyczonymi przez tę uchwałę 
poruszano także sprawę ochrony wód i atmo­
sfery. Powstał konkretny program, w powią­
zaniu z wcześniejszą uchwałą KSR HiL na 
ten temat. Program ten powstawał od grudnia, 
a po II plenum partii został sfinalizowany. Co 
przewiduje się w tym zakresie w ramach no­
wej pięciolatki? Budowę biologicznej oczysz­
czalni ścieków fenolowych w pobliżu Zakła­
du Koksochemicznego kosztem 115 min zł do 
r. 1973. oczyszczalni ścieków w Aglomerowni 
do 71 r. za 11 min zł. oczyszczalni ścieków 
potrawiennych w walcowniach też do r. 71 za 
21 min zł, oraz szereg jeszcze innych urzą­
dzeń oczyszczających na terenie kombinatu 
nakładem 157 min zł.

Takie są priewięziane inwestycje. Obok nirh po- 
z o» ta je wielki margines — co jeszcze w zakresie 
ochrony wód da się zrobić w kombinacie? Ogrom­
ne pole do działania dla racjonalizatorów’, dla 
wszystkich członków załóg z gospodarskim podej­
ściem do spraw własnego wydziału, z fachowymi 
umiejętnościami i znajomością. rzeczy. Tak np. 
dzięki inicjatywom własnym w Walcowni Zimnej 
skierowano odpady olejowe do spalania w piecach 
martenowskich. Przynosi to milionowe oszczędności. 
Sposobem gospodarczym ta sama Walcownia doko­
nuje odzysku elektrolitu, lepiej wykorzystując cy­
nę x elektrolitu, zamiast odrzucać na składowisko 
odpadów. Inaczej mówiąc niejedno da się zrobić 
we własnym zakresie — nie czekając na wielkie in­
westycje, a natomiast wykorzystując pomysły ra­
cjonalizatorskie i wnioski zgłaszane przez zaiogę. 
W tym kierunku powinna dalej pójść inicjatywa 
rozbudzona w okresie tworzenia nowego planu pię- 
cioletnsgo.

Zaczęliśmy od dymów snującycb się w po­
godne dni pod niebiem miejskim. Będzie­
my nadal z nimi wojować w nowej pięcio­

latce. Do r. 75 w Siłowni zostaną założone 
dalsze elektrofiltry, kosztem 120 min zł. Obie 
Aglomerownie zostaną wyposażone w nowo­
czesne elektrofiltry do oczyszczania spalin z 
taśm aglomeracyjnych nakładem około 180 
min zł. Z inwestycji centralnych przewiduje

się również budowę nowych urządzeń odpyla­
jących na estakadzie wielkich pieców.

Walka z hałasem, trzeci zasadniczy kieru­
nek w dziedzinie ochrony zdrowia człowieka 
żyjącego w ośrodku przemysłowym, również 
przybiera na sile. I w tym też może działać 
sama załoga Jak to np. miało miejsce w obu 
Stalowniach huty i w Siłowni, gdzie przy 
pomocy prostych urządzeń likwiduje się ha­
łas powstający przy zrzutach pary. W ramach 
inwestycji centralnych w nowej pięciolatce 
będą prowadzone prace nad stłumieniem ha­
łasu w Siłowni i w Tlenowni. W Siłowni zo­
staną założone osłony przcciwdżwiękowe dla 
turbodmuchaw, turbogeneratorów i stacji re­
dukcyjnych. W Tlenowni osłony dla turbo­
sprężarek powietrznych i sprężarek tleno­
wych. W obu tych wydziałach zostaną zmon­
towane kabiny dźwiękochłonne, dające mo­
żliwość odpoczynku od hałasu.

Wszystkie wymienione przedsięwzięcia znajdują 
się w stadium wstępnego projektu, po czym z kolei 
muszą powstać prototypy. Optymizmem napawa 
fakt, iż biura projektowe są w stanic wykonać do­
kumentację, że nic nie wskazuje na możliwość o- 
późnień w wykonaniu tych niezbędnych urządzeń.

Osobnym podrozdziałem jest klimatyzacja, nie 
przewidziana wprawdzie szerzej w inwestycjach 
nowych, ale starania huty pójdą w kierunku roz­
wiązania szeregu najważniejszych aktualnie pro­
blemów' w tej dziedzinie. Przewiduje się klimaty­
zację czterech kabin na suwnicach zalewowycn w 
Stalowni Martenowskiej, kabin suwnic stopero­
wych w tym wydziale, klimatyzację mostków ste­
rowniczych w Walcowni Wstępnej, Gorącej, Dru­
tu i Drobnej. Poprawę klimatyzacji suwnic klesz­
czowych w Siabingu. Sprawy posuwają się na­
przód, np. jest już protot) p urządzeń klimatyzacyj­
nych dla suwnic w Stalowni Martenowskiej, wyko­
nawcą będzie zakład w Zabierzowie. Potrzeba jesz­
cze pieniędzy na zamierzenia klimatyzacyjne, o 
które huta będzie si.ę starać.

W sumie wszystkie nowe zadania będą kosz­
tować około 650 min zł. II plenum partii po­
stawiło na inicjatywy ludzkie, wyznaczając 
front walki o poprawę gospodarności. Jednym 
z bynajmniej nic mało ważnych odcinków jest 
ochrona atmosfery, wód i walka z hałasem. Z 
dymem, hukiem, zanieczyszczeniem wód na­
szych rzek. Tak to zrozumieli również ludzie 
działający w powołanym w hucie pionie do 
spraw walki o ochronę wód i atmosfery, któ­
ry istnieje przy głównym energetyku HiL pod 
wodzą dr inż. .1. Garści. Wzmogli swoją ofen­
sywę i badanie możliwości zwielokrotnienia 
pracy. Nowa pięciolatka będzie też uwień­
czeniem ich wysiłków, jeśli nad Zakładem 
Koksochemicznym w słoneczny dzień przej­
rzyściej będzie widać błękitne niebo, a wszel­
ki hałas w hucie zostanie przytłumiony do 
maksimum. Musi im w tym pomóc cała zało­
ga huty. (I. KOZ.)
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wagi 
postawionych 

przez II plenum.

Po II Plenum KC

W jakich kierunkach powinna się rozwijać
inwencja twórcza?nasza

Brygady racjonalizatorskie

wiać jakość produkcji, zmniej­
szać wysiłek ludzki, popra­
wiać warunki bezpieczeństwa 
i higieny pracy itp.

GŁOS MAJĄ RACJONALIZATORZY

H Plenum naszej partii 
wskazuje na konieczność 
selektywnego rozwoju 

gospodarki narodowej oraz 
koncentracji środków i sił dla 
rozwiązania zasadniczych pro­
blemów gospodarczych, od 
których zależy dalszy rozwój 
kraju. Zaleca również przej­
ście z ekstensywnego do in­
tensywnego rozwoju naszej 
gospodarki, warunkując tym 
możliwość dokonania rewolu­
cji technicznej. Podkreśla 
również konieczność maksy­
malnego wykorzystania zaple­
cza naukowego i techniczno- 
badawczego oraz dalszego je­
go rozwoju pod kątem służe­
nia potrzebom przemysłu. Te 
generalne kierunki określają 
i wytyczają również drogę dla 
indywidualnej i zespołowej 
działalności współtwórców te­
chniki w zakładzie przemysło­
wym — dla racjonalizatorów..

Tymczasem działalność wy­
nalazcza jest traktowana przez 
niektórych pracowników na­
szej huty jako problem dal- 
szoplanowy, trudno dostrze­
galny wobec zasadniczych za­
dań wykonania planu, podno­
szenia jakości produkcji, oraz 
utrzymania w bezawaryjnym 
ruchu urządzeń. Stąd niewiel­
ki już krok do takich praktyk 
jak: przewlekłe i nie spełnia­
jące wymogów ustalonych 
przepisami opiniowanie proje­
któw racjonalizatorskich, o-

późnienia w podejmowaniu 
decyzji, nadmierne wydłuże­
nie terminów zastosowania.

Huta im. Lenina należy do 
jcisłej czołówki zakładów hut­
nictwa polskiego pod wzglę­
dem ilości problemów tech­
nicznych rozwiązanych przez 
racjonalizatorów i ilości bio- 
rących udział w ruchu wyna­
lazczym członków załogi. Moż­
na więc stwierdzić, że na nie­
jedno osiągnięcie i na nieje­
den dobry wynik huty złożyła 
się również działalność ludzi 
z zamiłowaniem zajmujących 
się wynalazczością. Warto o 
tym pamiętać.

Jak do tej pory osiągnięcia 
w zakresie wynalazczości by­
ły słabo eksponowane i popu­
laryzowane pośród załogi. Za­
pał i umiejętności racjonaliza­
torów. zrodzone ze zdrowej 
ambicji i aktywności zawodo­
wej, powinny być ukierunko­
wane i w pełni wykorzystane. 
Obecnie, po II plenum KC, 
warto zastanowić się, w jakim 
kierunku powinna być zwró­
cona inwencja twórcza wyna­
lazców i racjonalizatorów na 
gruncie huty, aby osiągnąć ce­
le założone przez to plenum. 
Postarajmy się uświadomić 
sobie, co daje dobry projekt 
wynalazczy. Niewątpliwie mo­
że on podnosić na wyższy po­
ziom techniczny maszyny, u- 
rządzenia i agregaty, poprą-

NASI NAJLEPSI
I 1 dniu dzisiejszym zamieszczamy parę sylwetek przo- 
yy dującyeh racjonalizatorów w naszej hucie. Oczywi­

ście są ich dziesiątki, a n awet setki w kombinacie, 
więc będziemy się starali wrócić do naszej rubryki, w któ­
rej pisaliśmy e osiągnięciach racjonalizatorów, pokazując ich 
Jednocześnie na tle pracy zawodowej, zamiłowań l sukce­
sów.

A więc gdzie szukać tema­
tów? Naszej gospodarce na 
pewno zależy na coraz dosko­
nalszym i jak najszerszym 
rozwiązywaniu wszystkich 
wymienionych wyżej zaga­
dnień. A przede wszystkim u- 
waga i wysiłki racjonalizato­
rów powinny być skierowane 
na rozwiązywanie bieżących 
trudności, z jakimi spotykają 
się na swoim stanowisku pra­
cy. Po drugie, warto śmiało i 
szczegółowo podjąć analizę 
możliwości rozwiązania rocz­
nej tematyki racjonalizator­
skiej oraz zagadnień obję­
tych konkursami, zwłaszcza 
Konkursem Jakości. Są to bo­
wiem bardzo ważne problemy 
dla huty i załatwienie ich 
przez racjonalizatorskie pro­
jekty staje się sprawą zasad­
niczą dla całego ruchu racjo­
nalizatorskiego w hucie. W ra­
zie, jeśli zagadnienie do roz­
wiązania przerasta możliwości 
jednego racjonalizatora, ko­
nieczne jest tworzenie zespo- 

oooooooococxxxxxxxxx>
Zajmuje się racjonalizatorstwem 

od lat dziesięcin, w czasie których 
złożył 123 wnioski racjonalizator­
skie. Rozmawiamy o jego najnow­
szym projekcie opracowanym 
wspólnie z mistrzem K. Witkiem. 
Dotyczy on sprzęgła odsiewników 
miału koksowego, które wyelimi­
nuje postoje tych urządzeń. a tym 
samym przyczyni się do poprawy 
wydajności pracy wielkich pie­
ców.

— W jaki sposób można dojść 
do tylu 
skieh?

— Nie 
dłuższy 
sprawą, 
kacb,
trudnościach. To są właśnie te­
maty.

Stanisław Wronka z przyzwycza­
jenia już... zajmuje czclowe miej­
sca w konkursach ogłaszanych 
przez KTiR. A równocześnie hyl 
siatkarzem KS Hutnik, czynnym 
sportowcem. Aktualnie kibicuje 
swojemu klubowi.

łów racjonalizatorskich, lub 
powoływanie twórczych bry­
gad racjonalizatorskich.

Racjonalizatorzy naszej hu­
ty mogą wnieść poważny 
wkład w realizację uchwały II 
plenum partii. Trzeba jednak 
z naciskiem podkreślić, że do­
bre wyniki i pełny sukces wa­
runkuje również sprawne za­
łatwienie projektów, od mo­
mentu podjęcia decyzji o ich 
wykorzystaniu ąż do wdroże­
nia do produkcji. A więc de­
cyduje również inicjatywa i o- 
peratywność kierownictwa o- 
raz administracji. Można się 
spodziewać, iż wobec 
probl emów 
przed nami 
ruch wynalazczy znajdzie na­
leżne mu zrozumienie i miej­
sce w całokształcie działalno­
ści HIL.

M. 6IWAI»nW«KI

XX LEGIA 
NOWEJ HUTY

Pomysłow- 
plansze i hasła, 
to nie trlko de­
koracyjny strój 
od wielkiego 
święta — t<t 
także okazja 
do pokazania 
osiągnięć mi­
nionego dwu- 
ił’iestniee:a. 
Fot. Józef

■OSK1EW1CZ

wniosków racjonalizator-

D na rok 
pozosta- 
wdroże- 

1627.

ynamiczny rozwój ruchu wynalazczego 
w HiL powoduje, że z roku 
zwiększa się liczba projektów 

jących w realizacji, czekających na 
nie do produkcji. Aktualnie jest ich

Nie wnikając szczegółowo w przyczyny sto­
sunkowo wolnego trybu realizacji, zwraca­
my uwagę na niewykorzystaną szansę możli­
wości ich zastosowania przez brygady racjo­
nalizatorskie. W 1968 r. zawarto umowy z 92 
brygadami, co oznacza, że o tę ilość zmniej­
szyła się pula zaległych w realizacji projek­
tów. W tym roku, do tej pory, zostało powoła­
nych 35 brygad. Ta liczba nie może zadowa­
lać.

Trzeba obiektywnie przyznać, że zniechęca pra­
cowników korowód wymogów, jaki trzeba spełnić 
zanim uda się zawrzeć umowę z HiL. Niemniej w 
świetle przepisów jest oa niezbędny i konieczny. 
Aktualnie syteaeja wygląda w ten sposób. Se aby 
zawrzeć umowę między Hit. a brygadą na realiza­
cję projektu, musi en spełniać przede wszystkim 
kryterium efektywności, Wyraża się ten wskaźnik 
stosunkiem nakładów na wykonanie, de prze w my­
wanych efektów, i.nie 
tj. przekraczać M proc.
śei.

był więlCM? «4 «.Z. 
ipMIziewaayeh omezęan«-

TNŻ. STANISŁAW 
MUSIALEK — TECHNOLOG 

INSPEKCJI
ENERGETYCZNEJ 

PIONU GL. ENERGETYKA

MGR TNŻ. WŁADYSŁAW 
MICHALSKI — ZASTĘPCA 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU 

PIECÓW KOKSOWNICZYCH 
D/S UTRZYMANIA RUCHU

przychodzą same: trreba 
czas myśleć nart jakąś 
Uczestniczę w operatyw­

na których słyszę o wieln

Ponadto stosankow« 
huty wymaga przygolswanie takich niezbędnych 
dokumentów jak: wstępnej kalkulacji wykonaw­
czej i sporządzenie podkładki techniczno-ekonomi­
cznej. W ramie jednak trochę trudu i wysiłku nie­
wątpliwie aię oplaea, be z jednej strony dla rea­
lizatorów daje możliwość dodatkowe*« zarobku a 
z drugiej przedsiębiorstwo wprowadza szybciej Ho 
rrortcltejl czy eksploatacji projekty przynoszące 
znaczne efekty techniczne i ekonomiczne.

duże erase w warunkach

Tak się przedstawia sprawa 
wdrożeniowymi. Jak dotąd nie 
naszej hucie ani jednej brygady komplekso­
wej, której zadaniem jest opracowanie pro­
jektu wynalazczego, wykonanie niezbędnej 
dokumentacji oraz wdrożenie projektu do u- 
żytku. Nie było też przypadku utworzenia 
brygady twórczej, do której należy obok o- 
ptacowania projektu, wykonanie niezbędnej 
dokumentacji- Szczególnie pożądane, bo ko­
rzystne, byłoby oparcie się na tych formach 
brygad przy rozwiązywaniu zagadnień z te­
matyk lub konkursów ogłaszanych w HiL.

Ważne jest, aby formy pracy nad projek­
tami były znane szerokiemu ogółowi pracow­
ników. Racjonalizatorzy, aktywiści Kół KTiR, 
służby wynalazcze oraz kierownictwo, winni 
jak najczęściej inicjować powstawanie bry­
gad racjonalizatorskich w celu rozwiązywa­
nia ważnych lub pilnych dla huty proble­
mów. W tym kierunku idącą uchwalę podjęły 
wspólnie OR NOT i KTiR HiL. Postanowiono, 
że jeszcze w tym roku w każdym wydziale 
powołanych zostanie od 5 do 1« brygad wdro­
żeniowych .Bardzo obiecująco przedstawia się 
też zadanie podjęte w tej uchwale zmierzają­
ce do utworzenia brygad twórczych w po­
szczególnych wydziałach celem rozwiązania 
28 tematów ogłoszonych w Konkursie Jakoś­
ci. Ponadto nadmieniamy, że w uchwale tych 
dwóch organizacji techniczno-społecznych za­
kres wziętych na siebie zobowiązań dotyczą­
cych wynalazczości, jest znacznie szerszy.

Spodziewać się możemy, że postanowienia 
te nie pozostaną tylko w sferze zamiarów, 
lecz będą w pełni zrealizowane.

K»’*4reAV«ą4*c»*«i>d»>4r»M>«*4V«4V>4r*4r*«>.4V.«>4Ph4V 4F«4V.4P*.

brygad zw. 
zawiązano w

Mgr Inż. Michalski właśnie 
jest po uzyskaniu magisterium, 
stąd nasza rozmowa od tego się 
zaczyna. Niełatwe jest łączenie 
długich studiów technicznych na 
AGH i jeszcze studium magister­
skiego z odpowiedzialną pracą za­
wodową — ale mój rozmówca ma 
to jut za sobą. Temat pracy wią­
zał się ściśle z Zakładem Kokso­
chemicznym, z jedną z najważ­
niejszych spraw, mianowicie bez­
dymnego obsadzania 
sowniezych.

— Na rozwiązanie 
mu składa się wiele 
wi mgr inż. W. Michalski. Była 
u nas zorganizowana w czerwcu 
przez NOT konferencja, jest też 
szereg projektów racjonalizator­
skich.

Obecnie w ZK trwają próby u- 
rządzeń do bezdymnego obsadza­
nia komór w oparciu o prace ma­
gisterską mojego rozmówcy oraz 
praee naukowe AGH i projekty 
racjonalizatorskie różnych auto­
rów. tnż. Michalski od r. 1SS4 zło­
żył w ZK 25 projektów racjona­
lizatorskich. Ich zastosowanie 
przyniosło ok. 3 min zł oszczędno­
ści. Jako członek KTiR. koła w 
ZK. doradca techniczny i spo­
łeczny inż. Michalski pragnie pod­
kreślić. że kolo to od trzech lat 
wysuwa się do czołówki w KTiR 
hnty. Uzyskane przez nie w ub. 
roku efekty z projektów racjo­
nalizatorskich sięgnęły 35 min zl.

Po pracy magisterskiej warto 
wypocząć. Jak w tym roku?

— Bytem w Bartkowej tydzień i z 
początkiem lipca ze ZBoWiD-em w 
gościnie u marynarzy na Oksywiu.

komór kok-

togo proble- 
prac — mó-

Od roku 19€1 zęłosił w różnych 
ze^połarh 53 wnioski. M. in. w ub. 
reku zastosowany został jc<o wnio­
sek w Stalowni Martenowskiej 
dotyczący usprawnienia pracy ru­
rociągów mazutu. Wniosek ten o- 
pracowany zespołowo przyniósł 
przeszło 1 min zł oszczędności. 
Również w ub. roku został zrea­
lizowany wniosek S. Musialka 
(wspólnie z zespołem), w W-l 
wprowadzenia regulacji ciśnienia 
gazu, który przyniósł 500 tys. zł <•- 
szczędności. Inny wniosek wpro­
wadzony w życie autorstwa rów­
nież naszeeo rozmówcy wpłynął w 
Sralnwni Martenowskiej na popra­
wę warunków pracy wytapiaczy.

MARIAN MIĘDZIK - 
BRYGADZISTA 
W STALOWNI 

KONWERTOROWEJ

Naczelna Organizacja Tech­
niczna, skupiająca w 
swych szeregach inżynie­

rów i techników, patronuje, a 
właściwie jest organizacją 
wiodącą, ściśle współpracują­
cą z wszystkimi Klubami Te­
chniki i Racjonalizacji. Tak 
też jest i w HiL. NOT udziela 
szerokiej pomocy przede 
wszystkim w zakresie opieki 
nad racjonalizatorami i w roz­
wijaniu ich myśli twórczej. 
Przykładem współpracy tych 
organizacji w naszej hucie są 
wspólne posiedzenia Zarządu 
Oddziału Rej. NOT oraz Za­
rządu KTiR. na których oma­
wiane są zagadnienia związa­
ne z rozwojem ruchu wyna­
lazczego w HiL.

STANISŁAW WRONKA — 
BRYGADZISTA 

WARSZTATU 
MECHANICZNEGO P-10

Jako ślusarz z zawodu, a z za­
miłowania także racjonalizator 
pracował od 1954 r. w ZK, Wal­
cowni Zimnej i potem w Sta­
lowni Konwertorowej od jej po­
czątku. W bucie zostało przyję­
tych około «« jeęo wniosków ra­
cjonalizatorskich. Np. cięcie «toż- 
ków w Konwertorowej, eo daw­
niej robiono ręcznie, a teraz za 
pomocą nrzadzenia zbudowanego 
przez oh. M. Międzika. Projekt ten 
został zastosowany również w Sta­
lowni Martcnowskiej. Oprócz ra­
cjonalizatorstwa zajmuje sie dzia­
łalnością społeczną jako sekretarz 
Oddziałowej Rady ni zmianie 
dziennej, aktywista ORR itd.

— Ulubione formy wypoczynku?
— Wędkarstwo. Można spokojnie 

przemyśleć wiele rzeczy siedząc z 
wędką nad rzeką. Jeżdżę nad Ra­
bę, nad Dunajec, ostatnio nad 
Nidę koło Wiślicy. Tam jeszcze 
X ryby.

tk.

W codziennei praktyce 
przedstawiciele NOT i KTiR

Przykładna
biorą udział w posiedzeniach 
Komisji Wynalazczości, gdzie 
sa rzecznikami interesów ra­
cjonalizatorów. Na wspólnym 
posiedzeniu w lutym br. po­
wołany został zespól roboczy 
złożony z przedstawicieli Za­
rządu Oddziałowego NOT i 
KTiR do opracowania ramo­
wych założeń działania i 
współpracy dla obu organiza­
cji. W wyniku następnych 
spotkań zrodziła się wspólna 
uchwała w zakresie dalszego 
rozwoju ruchu wynalazczego 
w HiL. Uchwała ta została ro­
zesłana do wszystkich kół 
KTiR i NOT. Najważniejsze 
problemy z w'w uchwały to:

1. powołanie zespołów do

liininmiiniinii

Czy wiecie że
półrocza

HiL 1964 
rozpatrzo-

• W pierwszym 
zarejestrowano w 
nowych projektów, 
no 1913, z czego przyjęto do 
wykorzystania 1176 proiek- 
te.w. zastosowano 1043 pro­
jekty, pozostało do zrealizo­
wania 1627 projektów.

• Ilość kół KTiR na koniec 
68 r. wynosiła 39. — które 
zrzeszały 3009 członków.

• W każdym wydziale huty 
powołani są do udzielania bez­
płatnej pomocy racjonalizato­
rom — społeczni i etatowi do­
radcy techniczni. Ogółem dzia­
ła w hucie 309 społecznych i 
17 etatowych doradców tech-

• • •
niecnych. A uriąc korzystajcie 
z ich pomocy.

A Nowy Zarząd KTiR — 
HiL ukonstytuował się nastę­
pująco: przewodniczący —
inż. J. Pilch z TH. wiceprze- 
wodn. — inż. M. Siwadłowski 
z TE, wiceprzewodn. — inż. 
K. Grześkowiak z DI, sekre­
tarz Klubu — inż. A. Popan 
P-40. Skład sekcji problemo­
wych podamy w następnych 
informacjach. I

współpraca
rozpatrzenia zaległych pro­
jektów wynalazczych,

2. organizacja brygad ra­
cjonalizatorskich do wdrapa­
nia projektów nie zastosowa­
nych,

3. powołanie brygad do roz­
wiązywania tematów objętych 
Konkursem Jakości.

4. analiza pracy doradców 
technicznych.

5. szkolenie przedstawicieli 
biorących udział w Komisjach 
Wynalazczych,

6. organizowanie filmów i 
odczytów technicznych.

7. powołanie do życia pra­
cowni społeczno - technologi­
cznej przy MT na wzór dzia­
łających już społecznych 
eowni — technicznej 
W-92 i ekonomicznej 
DE.

Część z wymienionych
dań. dla których określono 
ścisłe terminy, została już zre­
alizowana. O wykonaniu dal­
szych napływała na bieżąco 
meldunki do obu zarządów. 
Naturalnie nie sposób w tych 
kilku zdaniach wymienić tu 
wszy stkich problemów i 
wspólnych przedsięwzięć obu 
organizacji. Najlepszym spra­
wdzianem będzie podsumowa­
nie stanu racjonalizacii w HiL 
w poszczególnych okresach 
sprawozdawczych.

pra- 
przy- 
przy

za-

Koluiuuę apracowaN wieepraewodnicząey KTiR — 
M. SIWADł-OWSKI, aekreUrs KTiR A. POGAN, oraz 
I. KOZIELSKA.
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Piłkarze II ligi
rozpoczynają nowy sezon

Jeszcze nie zapomnieliśmy cał­
kowicie emocjonujących spotkań 
kończących ubiegły sezon, a już 
w najbliższą niedzielę, rozegrane 
zostaną spotkania inaugurujące 
nowy sezon piłkarski, sezon 1SSS/ 
70. Tak więc okres przerwy mię- 
dzyseronowej szybko minął. Wia­
domości o poszczególnych druży­
nach są bardzo skąpe. Wiadomo 
tylko, że po zakończeniu ostat­
niego meczu, większość drużyn 
przebywała najpierw na zgrupo­
waniach wypoczynkowych, a na­
stępnie udała się na obozy kon- 
dycyjno-szkoleniowe, w cela jak 
najlepszego przygotowania się do 
nowego sezonu. Drużyny te jed­
nak. prawie zupełnie nie rozgry­
wał?- spotkań sparringowych. Nie­
wiadomo więc, jaką reprezentują 
obecnie formę i jakie ewentualnie 
nastąpiły zmiany personalne w 
składach. Odkrycie kart nastąpi 
więc na samym starcie sezonu, w 
pierwszej kolejce spotkań mi­
strzowskich.

Szeregi zespołów drugoligo- 
wych uzupełnione zostały przez 
ROW Rybnik i Śląsk Wrocław, 
które musialy pożegnać ekstrakla­
sę — oraz przez zespoły beniamin- 
ków: MZKS Gdynię. Stal Mielec, 
Uranię Kochlowice i Włókniarza 
Łódź. Z zespołów tych. Hutnik nie 
spotykał się w minionych sezo­
nach w walce o punkty — tylko 
ze Śląskiem Wrocław i Włóknia­
rzem Łódź. Śląsk Wrocław nie jest 
jednak nowicjuszem w gronie ze­
społów drugoligowyeh, gdyż bę­
dzie to dla 
w II lidze.
natomiast 
srem, gdyż 
goligowe punkty, dopiero po raz 
pierwszy. Najdłuższy okres poby-

niego 1« sezon pobytu 
Włókniarz Łódź jest 
absolutnym nowicju- 
walezyć będzie o dra-

to w 11 lidze z drużyn aktual­
nie występujących w niej, ma na 
swoim koncie Garbarnia — 17 se­
zonów, przed Górnikiem Wał­
brzych 1«, Zawiszą Bydgoszcz 13, 
oraz Arkonią Szczecin, Stalą Mie­
lec i Unią Racibórz p* 11. Dla 
Hutnika bedzie to szósty sezon 
zmagań w towarzystwie drużyn 
drugoligowyeh.

fliitnik jednak w tym roku nie 
rozpocznie sezonu w najbliższą 
niedzielę, rasem z wszystkimi dru­
żynami. Z uwagi na spartakiadę 
armii zaprzyjaźnionych, mecz z 
Zawiszą Bydgoszcz został przeło­
żony na 13 bm. Kibice nowohuccy 
będą więc mieli okazję przeżycia 
pierwszych emocji nowego sezo­
nu, dopiero w dniu 1* btu. na me­
czu ze Stalą Mielec. Może i do­
brze. że tak się stało, gdyż będzie 
dłuższy okres na właściwe przygo­
towanie się do czekających bo­
jów. Mamy wrażenie, że obecna It 
liga wydaj* się być silniejszą, niż 
w ub. sezonie. Zarówno drużyny, 
które spadły z ekstraklasy, jak 
również drużyny beniaminków, 
które zdobyły mistrzostwa swo­
ich grup z dużą przewagą punkto­
wą nad pozostałymi drużynami III 
ligi — powinny zagwarantować 
lepszy poziom rozgrywanych spot­
kań. Również w większości dru­
żyn drugoligowyeh da*o się pod 
koniec sezonu zaobserwować 
zwyżkę formy i jej stabilizację. 
Powinno być to gwarancją no­
wych emocji i zaciętej walki, za­
równo w ubieganiu się o miejsca 
premiowane awansem do ekstra­
klasy, jak I • miejsca zabezpie­
czające przed degradacją. Jak bę­
dzie rzeczywiście, przekonamy się 
o tym już części*«* w najbliższą 
niedzielę. (J. C.l

Od dział PTTK Huty im. Le­
nina zaprasza pracowników 
Huty im. Lenina oraz nowo­
huckich zakładów pracy do 
wzięcia udziału w XIV Cen­
tralnym 
„Szlakami Lenina do Poroni­
na” w dniach 15—21. IX 69. 
Zgłoszenia mieszkańców No­
wej Huty, biorących udział w 
trasach siedmiodniowych bes­
kidzkich i tatrzańskich przyj­
muje Biuro Oddziału PTTK 
Huty im. Lenina Nowa Huta, 
Centrum Administracyjne 
Kombinatu, Budynek „S” teł. 
446-60 wewn. 48-25 lub 33-26 
w godz. 12 — 16 zabezpiecza­
jąc środki transportu w obie 
strony.

Rajdzie Przyjaźni

Dla informacji podajemy 
przebieg tras górskich:

II B. Krynica — Jaworzyna 
Krynicka — Hala Ła­
bowska — Przehyba — 
Szczawnica — Czorsz­
tyn — Bukowina — 
Poronin — Zakopane.

III B. Milówka — Hala Mi- 
ziowa — Markowe 
Szczawiny, Hala Kru-

PÓŁFINAŁY SPARTAKIADY 
MŁODZIEŻOWEJ

„Wanda" pozyskała 
nowych opiekunów
Międzyzakładowy Klub Sporto­

wy Wanda był do niedawna klu­
bem m!edzyr.*k’adowym tylko z 
nazwy. Jedynym praktycznie za­
kładem. który tlę Intereeówaf 
działalnością ’ krubu,’ »ńlesryt z 
materialną, organizacyjną 1 .e<o- 
ralną pomocą — było Przedsię­
biorstwo Przemysłowe Budowy 
Huty im. Lenina. Od niedawna sy­
tuacja uległa d ść poważnej zmia­
nie. PPBH1L pozostał na.lal o- 
p ekunem 1 patronem klubu ale 1 
już i “ ‘
tywy 
Dzielnicowego PZPR, 
Dzielnicowej Rady 
Społecznego Dzielnicowego 
mitetu Kultury 
rystyki — roli 
szczególnych teki 
jel-y sic dalsze 
resortu 
słu mat'

Rolę opiel« 
stępująco: 
downictwa 
gimnastyki 
biorstwo 
wyeh 
„F-iektromontaż” — 
rocznej mężczyzn.

nie w pojedynkę. Z inićja- 
’ władz dzielnicy: Komitetu 

Prezydium 
Narodowej, 

K - 
Fizycznej i T:1-

?■>•opiekunów
Ji Wandy pod- 
7 rzedsiębiors w- 

budo'./i*Jctwa i przemy- 
riałów budowlanych.

cunów podzielono na
Przedsiębiorstwo Bu» 
Miejskiego — sekcja 
sport- we j. Przed-ie- 

Jnstalacji Przemysł o- 
,,Instal*’ — sekcja dżudo, 

sekcja piłki 
Krakowskie

Zak'ady Betonlarskke 1 Żelbetowe 
— sekcja piłki ręcznej kobiet, 
Krakowsaie Przedsiębiorstwo ! 
Zmechanizowanych Ro»«pt _ jśudo- : 
oT.lctwa — sekcja tenisa stołowe- ; 
go, Nowohuckie Przedsiębior- i 
stwo . .Transportowa •• Btftlbwnic-Í 
twa — »ekcja piłki nożnej.

Ten doborowy zestaw opicku- ' 
nów stanowi gwarancję, że naj- i 
starszy klub Nowej Huty — klub ■ 
od pierwszych chwil swej pracy, 
reprezentujący na arenie sporto­
wej budowniczych kombinatu 1 
rowej dzielnicy Krakowa — zdo- 
«• się uporać z wieloma od lat 
trapiącymi go trudnościami. Ze 
zyska warunki dalszego, wszech- 
s:re-nego rozwoju, że będzie m«agł 
zapewnić możliwości sportowego 
rozwoju coraz liczniejszym gru- 
p.m młodzieży nowohuckiej.

Jak do tej pory, najlepiej z roli 
opiekunów wywiązują się Kra­
kowskie Zakłady Hetoniarskle 1 
Żelbetowe oraz „Elek .romontaz”. 
Nie ygtplmyi że pe okrele „roz­
ruchu" również 1 pozostali opie­
kunowie zdoła łą wypracować ln. 
t resu.ece ! eftt ywne f»rmy o- 
pleki i pomocy dla 
towych Wandy.

W piątek, 1 sierpnia na sta­
dionie Wandy w Nowej Hucie 
rozpoczęły się półfinałowe za­
wody centralnej spartakiady 
młodzieżowej w piłce ręcznej 
dziewcząt. Na starcie stanęły 
cztery zespoły, reprezentujące 
województwa: katowickie, Ko­
szalin. Wrocław - wojewódz­
two i Kraków - miasto. W 
skład reprezentacji Krakowa 
wchodzą m. in. zawodniczki z 
Nowej Huty.

W dniu wczorajszym odbyły 
gię dwa spotkania: Katowice 
— Wrocław i Kraków — Ko­
szalin. Dziś — sobota 2 sierp­
nia o godzinie 17.00 odbędzie 
<ię mecz Katowice — Kosza­
lin. « o 13.00 spotkanie Kra­
ków — Wrocław. I na zakoń­
czeni? — w niedzielę 3 sierp­
nia dwa spotkania: o godzinie

15 samochodów 
wylosowanych zostało 

w Nowej Hucie

teacji apor-

Jak już informowaliśmy, w nb. 
sobotę odbyło się w Krako­
wie losowanie samochodów o- 

sobowych, jako premii PKO. W 
grupie I tj. z wkładem po C tys. 
zl (jedna premia na l.r.o* książe­
czek! wzięło udział 18.148 upraw­
nionych książeczek, w grupie II 
tj. z wkładem po 5 tys. zl (jedna 
premia na tysiąc książeczek) wzię­
ło udział 88.058 uprawnionych ksią­
żeczek.

Wylosowano lee samochodów o- 
sobowych. I tym razem w pełni 
dopisało szczęście Nowej Hucie. 
Naszej dzielnicy przypadło bo­
wiem 15 samochodów. Zostały o- 
ne wylosowane na następujące 
numery książeczek oszczędnościo­
wych PKO:

1S4.SS0 UOZ — Syrena 1*4, S73.747 
l’S — 
rena 1

• Syrena 1*4, 481.,33 US — Sy- 
1*4, «7S.S22 UO — Syren* 104,

powa, Rabka — Tur­
bacz — Zakopane.

A. Bukowina — Morskie» 
Oko —Rysy — T” ” ‘ 
Oko — Dolina 
wów —Hala Gąsieni-i 
cowa — Kasprowy 
Wierch — Hala Kon- 
dratowa — Zakopane r 
•— Czerwone Wierchy 
— Dolina Kościeliska 
Zakopane) tylko dla 
wytrawnych turystów.

IX B. Kiry — Hala na Sto­
łach — Polana----
Chochołowska — Wo­
łowiec — Polana 
Chochołowska — 
Trzydniowiański 
Wierch — Połana 
Chochołowska — Ko­
miniarski Wierch — 
Hala Ornak — Czer­
wone Wierchy — Ha­
la Kondratowa — 
Hala Gąsienicowa — 
Zakopane —Poronin.

Przebieg tras pieszych po 
Orawie, Spiszu i Skalnym 
Podhalu oraz górskich trzech-. 
dniowych, podamy w następ-» 
nym numerze.

//
V

•Morskie < 
a 5 Sta-!

10.00 Koszalin — Wrocław i 
o 11.00 Kraków — Katowice.

Dwa najlepsze zespoły z tej 
grupv półfinałowej awansują 
do rozgrywek finałowych, 
które odbędą się we Wrocła-ż 
WIU.

NOWOHUCIANIE 
CZŁONKAMI 

KADRY NARODOWEJ
Polski Związek Piłki Ręcz­

nej powołał 
młodzieżowej 
czkę Wandy 
która obecnie 
bozie kadry, 
się do spotkań międzynarodo­
wych.

Dwaj zawodnicy Wandy — 
członkowie sekcji dżudo po- 
woianl zostali również w 
skład kadry: Bigosiński do ka­
dry narodowej, a Marzec do 
kadry młodzieżowej.

w skład kadry 
kobiet zawodni- 
I.idię Walczyk, 
przebywa na o- 

przygotowująe

8W.I2B US — Woiłcwiez 40«. «44.74« 
VO — Syrena 1*4. 1:305.8*8 US — 
Syrena IM. 1.MS.Ś4« US — Syre­
na 1*4, 1454.317 VS — Syrena 1*4. 
1.8*9.588 — Syrena 1*4. 1.8K.131 US 
— Syrena 1«4. 1.9S8.*78 US — Sy­
rena 1*4, l.Ml.oei — Syrena IM. 
2.181.352 US — Syrena 1*4, 2.IM.»25 
UO — Syrena 1*4.

terminie od- 
Wy losowa nie 
prawa udzia-

Właściciel» wyloaowanyeb kłią- 
teczek zawiadomieni będą najda­
lej w ciągu 36 dni od daty loso­
wania o miejscu i 
bioru samochodu, 
premii nie pozbawia
la w następnych kwartalnych lo­
sowaniach, pod warunkiem pozo­
stawienia wkładu na książeczce. 
Następne losowanie książeczek 
premiowych PKO z losowaniem 
premii w postaci samochodów •- 
sobowych odbędzie się w dniu 
27 października IMS r.

(W

a
i

r

Dużym usprawnieniem dla ruchu ulicznego są znaki na jezdni. — 
Husie ciągłe lub przerywane linie i strzałki spełniają swoje zada* 
nie pod warunkiem ścisłego przestrzegania pizepisćw ruchu ulicz 
»egu, a z tym trzeba przyznać jest rożnie.

.Józef ROSKILWICZ

Foto: J. BrożekW upalny dzień — «pacer nad Zalewem.

Bank najbogatszej dzielnicy Krakowa
„Wyróżnia się wnikliwymi i 

dogłębnymi pracami dotyczą­
cymi rozeznania sytuacji w 
gospodarce finansowej kontro­
lowanych przedsiębiorstw i 
konsekwentnym oddziaływa­
niem zmierzającym do uspra­
wnienia całokształtu działal­
ności tych jednostek. Dużą 
wartość przedstawiają jego 
informacje o zjawiskach za­
istniałych w kontrolowanych 
przedsiębiorstwach. Oddział 
cechuje dobra i wyrównana 
praca poszczególnych komórek 
oraz bezbłędność sprawozda­
wczości. Na podkreślenie za­
sługuje dobra atmosfera prą-, 
cy w oddziale".

Taką rekomendację wysta­
wiły zwierzchnie władze, no­
wohuckiemu oddziałowi Na­
rodowego Banku Polskiego. 
Odnotowuję tę ocenę z biule­
tynu. w którym zawarta zosta­
ła także informacja, że oddział 
NBP w Nowej Hucie jest jed­
nym z 3 na terenie wojewódz­
twa, które zostały wyróżnione 
za działalność w minionym ro­
ku i w I kwartale tego roku.

Roczny bilans sporządził 
bezbłędnie doświadczony ze­
spól księgowej J. Maruszczak. 
wydział kredytowy prowadzo­
ny przez mgr Z. Gondka i mgr 
Ewę Janczy z wielką precyzją 
załatwia wszystkie sprawy 
wynikające z obowiązku kon­
troli gospodarki nadzorowa­
nych przedsiębiorstw. Należy 
do nich również największe z 
krakowskich przedsiębiorstw

Huta im. Lenina — dla której 
dobra współpraca z bankiem 
ma ogromne znaczenie. Rozu­
mie to również personel no­
wohuckiego oddziału NBP, 
którym kieruje mgr Michał 
Kmietek.

Na załatwienie jednego 
klienta — robiono kiedyś ta­
kie badanie — zużywa się tu 
najwyżej 5 minut. Cały zespół 
doskonale opanował swe fun­
kcje. To wszędzie bardzo waż­
ne a tu szczególnie. Nowohuc­
ki oddział NBP pracuje bo­
wiem w pomieszczeniach 
przystosowanych z budynku 
mieszkalnego, do którego nie 
ma swobodnego dojazdu i w 
którym każdy metr kwadrato­
wy powierzchni musi być wy­
korzystany. A więc nie ma za 
wiele miejsca dla oczekują­
cych klientów. W planie jest 
budowa odpowiedniego gma­
chu ale kolejna — czwarta już 
z kolei — jego 
poczekać jeszcze 
z rok. Będzie to 
— zapewniający 
nia nie tylko dla NBP, ale ró­
wnież dla Banku Inwestycyj­
nego, dla PKO, poczty i dla 
wojewódzkiego centrum elek­
tronicznego. Stanąć ma na 
tzw. placu ratuszowym: przed 
budynkiem KD MO i Delika­
tesów. Jest to więc inwestycja 
niezwykle potrzebna, 
niająca normalne 
pracy instytucjom, z których 
usług wszyscy mieszkańcy 
dzielnicy korzystają.

wersja musi 
przynajmniej 
duży gmach 
pomieszcze-

zapew- 
warunki

Rozmawiam z zast. dy­
rektora administracyj­
nego H;L. kierownikiem 
Dz. Socjalnego Włady­
sławem Żołnierkiewi- 

czem o zakończonym niedaw­
no pierwszym turnusie kolo­
nijnym. Mój rozmówca odwie­
dził wszystkie placówki, oso­
biście zapoznał się z warunka­
mi w jakich wypoczywają 
dzieci hutników. Stwierdza: 
pierwszy turnus wypadł do­
skonale. Nie było ani jednego 
wypadku, również choroby 
ominęły nasze placówki (w 
jednej tylko zdarzyło się parę 
przypadków szkarlatyny, dzie­
ci odwiezione zostały karetka­
mi i epidemia nie wybuchła). 
Wszędzie wyżywienie było 
bardzo dobre, obfite i smacz­
ne. Program zajęć, opieka wy­
chowawcza — nie wzbudziły 
żadnych zastrzeżeń u kontro­
lujących. Krótko mówiąc: oce­
na przedstawicieli dyrekcji hu­
ty i organizacji związkowej, 
którzy odwiedzili kolonie — 
„piątka z plusem”.

Samorzqd działa
Na podkreślenie zasługuje 

wysoka ranga jaką - nadano 
samorządom kolonijnym. Zro­
biono wiele, aby dzieci — w 
czasie swej wakacyjnej przy-

gody — mogły rządzić się w 
kolektywie własnymi prawa­
mi. Nie zaskoczyło mnie to, że 
członkowie małych społeczno­
ści skwapliwie skorzy^ali z 
nadanych im uprawnień. Rzą­
dzili się dobrze, rozważnie. 
Podejmowali zupełnie dojrza­
łe decyzje.

Jeden tylko przykład. Zda­
rzyło się w Świnoujściu, że 
pewien kolonista oddalił się 
bez zezwolenia wychowawcy, 
poszedł odwiedzić swą ciocię. 
Zniknięcie chłopca spowodo­
wało sporo zamętu i zmart­
wienia. Gdy wrócił, kierow­
nictwo kolonii postanowiło 
oddać jego sprawę samorzą­
dowi. nie wtrącając się do 
werdyktu. Odbył się „sąd”. 
Wysłuchano obwinionego i 
świadków, odbyto naradę. Za­
padła decyzja: za brak dyscy­
pliny i pogwałcenie regulami­
nu (co mogło spowodować po­
ważne następstwa) — nagana 
z ostrzeżeniem. Jeszcze jeden 
taki „postępek” i wyjazd na 
walizce do domu. Oprócz tego 
kolonistę przeniesiono za karę 
do innej grupy.

To jednak jeszcze nie koniec 
sprawy. Samorząd dał szansę 
rehabilitacji chłopcu. Wyzna­
czył mu zadanie — nadzór i 
pracę przy wykonywaniu z

Na drugim turnusie kolonijnym

W Porąbce — 
na „piątkę z plusem"
kamyków kolorowych herbów 
miast polskich. Winowajca 
dwoił się i troił, pracował za­
wzięcie. Z zadania wywiązał 
się bardzo dobrze. Otrzymał 
za to pochwałę oraz nadzwy­
czajne złagodzenie kary: po­
został w kolektywie...

Jedziemy do Porqbki

Relacja tow. Żołnierkiewi- 
eza brzmi tak optymistycznie, 
że aż niewiarygodnie. Stąd za­
pragnąłem i ja przekonać się 
osobiście o kolonijnej rzeczy­
wistości. Pojechaliśmy w nie­
dzielny ranek do Porąbki.

Skapany w słońcu budynek 
ośrodka wczasów dziecięcych, 
użycza hucie gościny w czasie 
wakacji. Dobiega gwar dzie­
ci. śmiech, krzyki grających w 
siatkówkę. Plusk wody w po­
bliskim basenie kąpielowym. 
A wszędzie — pomarańczowo. 
Mienią się tym kolorem no-

szone przez wszystkich kolo­
nistów chusty.

Dyżurni na bramie wpisują 
nas do książki, notują kto i po 
co przychodzi. Porządek musi 
być. Funkcję swoją pełnią z 
namaszczeniem, poważnie, od­
powiedzialnie. Później zresztą 
zetkniemy się z tym na każ­
dym kroku. Dyżur u wejścia 
do basenu: ..Nie. wasza grupa 
teraz się nie kąpie, proszę nie 
robić bałaganu...”. Dyżur w 
jadalni. Dzieci roznoszą swym 
rówieśnikom „repety” do stoli­
ków. Słyszymy: komu kom­
pot?” Dyżur w świetlicy, przy 
wypożyczaniu książek.

Zwiedzanie budynku rozpo­
czynamy od sal sypialnych. 
Czystość jest wzorowa, porzą­
dek również. Pościel równiut­
ko poukładana, a to już zasłu­
ga samych dzieci. Dbają, aby 
ich sale prezentowały się jak 
najlepiej. Trzeba bowiem wie­
dzieć. że wszystkie grupy, a

więc „sanitariuszki”, „party- 
zajici” i inne dziecięce zespoły 
o różnych nazwach, biorą z 
zapałem udział we współza­
wodnictwie kolonijnym. Ciu­
łają punkty. Efekty współza­
wodnictwa widoczne są na ta­
blicy w świetlicy. Pomysłowo 
to zrobione. Nazwa: zdobywa­
my dziś kosmos. Ilość zdoby­
tych przez każdą grupę punk­
tów znaczą srebrzyste rakiety 
wznoszące się do góry. Prowa­
dzi w tej chwili grupa VIII 
chłopców z wychowawcą Ma­
rianem Koziołem — juniorem, 
na czele.

Opinie dzieci

Nawiązuje rozmowę ze spo­
tykanymi kolonistami. Jedno 
pytanie: jak jest na kolonii, 
czy cheesz Jechać <ło domu? A 
oto co mi powiedzieli:

JANUSZ SULKOWSKI, lat 
11 (tatuś pracuje w Walcowni, 
ale której tego chłopiec już nie 
wiedział). — W Porąbce jest 
fajowo. Jedzenie mamy świet­
ne. Dziś np. na śniadanie były 
bulki z marmoladą, kakao, 
ciastka. Kąpiemy się w base­
nie trzy razy dziennie. Uczy 
nas pan ratownik pływać. Ro­
bimy masę wycieczek. 
chcialbtrm wracać.

ZBIGNIEW MAREK (tatuś 
jest inżynierem). — Jestem 
już drugi raz na koionii, 
poprzednio byłem w Piwnicz­
nej. Tu jest najlepiej. Mamy 
bardzo dobrą wychowawczy­
nię. dba o nas. Wyżywienie — 
fajowe. Spodziewam się od­
wiedzin mamy w przyszłą nie­
dzielę, bardzo się z tego cie­
szę.

BOŻENA ŻELAZNA, lat 11 
(tatuś jest kierownikiem w 
ZMO, ale w jakim wydziale — 
nie wie). — Jestem zadowolo­
na. Mam tutaj koleżanki. Cho­
dzimy nad rzekę, na wycieczki. 
Zbieramy maliny i jagody, tyl­
ko nie ma na razie grzybów. 
Dziś pełnię dyżur w kuchni, 
roznoszę Koleżankom i kole­
gom „repety” do stolików.

LESZEK BERNHARD (tatuś 
jest ślusarzem). — W Porąbce 
jest cudownie. Najbardziej lu­
bię się kąpać w basenie. Obia­
dy bardzo mi smakują. Wszy­
stko jest fajowe...

KRYSTYNA HOJNA Ctatuś 
pracuje w Straży Przemysło­
wej). — Wracać do domu? Nie, 
tutaj jest bardzo dobrze. Ba­
wimy się. chodzimy na wy­
cieczki. Jedzenie mi smakuje, 
tak samo zresztą jak i kole- 
*^nkom. Niech żyje Porąbka!

(Dokończenie na str. 7)
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Zarabie 69
Szczególnie starannie przy­

gotowywał się aktyw ZMS- 
owski Huty im. Lenina der 
najlepiej zorganizowanej nie­
dzieli na Zarabiu w roku 1969. 
Dwa ostatnie lata przyniosły 
ZF ZMS HiL zwycięstwa i pu­
char przechodni Prezydium. 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Myślenicach. To zobowiązy­
wało.

Tegoroczna impreza była 
centralnym punktem uroczy­
stości z okazji 22 Lipca dla 
młodzieży zatrudnionej w 
kombinacie. Od 20 do 22 lipca 
na rzece Rabie, w amfiteatrze 
i obiektach sportowych My­
ślenic oraz turystycznych 
szlakach malowniczego Zara­
bia pracownicy huty i ich ro­
dziny mile spędzali czas na 
imprezach organizowanych 
przez ZMS, TKKF, LOK, 
PTTK i Ognisko Młodych 
HiL. A było tych imprez bar­
dzo dużo. Występy artystów 
scen krakowskich, Zespołu 
Pieśni i Tańca z Omska, or­
kiestry dętej HiL i zespołów

O Puchar 
przewodniczącego RZK
Zarząd Ogniska TKKF ZMS 

HiL informuje, że dnia 1. 8 br. 
rozpoczął się turniej piłki 
nożnej o puchar przewodni­
czącego RZK, tow. Jana Stefa­
nika. Eliminacyjne spotkania

Nowa Huta w obiektywie

Spojrzenie z góry nz rozbudowującą się naszą dzielnicę.
JOZEF ROSK1EWICZ

Po drugiej stronie Łaby

SŁOWA
oże niektórych z 
nas zaszokowało 
nieco pismo nade­

słane nam przez panów z 
Bonn, a związane z naszym 
jubileuszem 25-lecia Pol­
ski Ludowej. Byłoby to na­
prawdę piękne, gdyby było 
szczere i gdyby za słowa­
mi szły czyny. Jak bowiem 
można pragnąć unormowa­
nia stosunków pomiędzy 
dwoma państwami, gdy ró­
wnocześnie nie uznaje się 
istniejących granic jednego 
z nich? A w polityce, jak 
również w stosunkach 
między ludźmi liczą się 
przede wszystkim czyny, — 
nie słowa.

To, zupełnie tak, jak 
gdyby ktoś prawił komuś 
czułe słówka, a równocze­
śnie czaił stę z nożem, aby 
w odpowiedniej chacili wbić 
go „przyjacielowi’’’ w plecy.

Porównane to może zbyt 
drastyczne, ale sens prze­
cież oddaje. I wszystkim 
wiadomo, że unormowanie 
stosunków z Niemiecką 
Republiką Federalną zale­
ży tylko od jej dobrej wo­
li. Nasze państwo jest go­
towe być w dobrych sto­
sunkach ze wszystkimi 
krajami, które tego prag­
ną, byleby nie naruszały one 
żywotnych interesów Pol­
ski. A uporczywe nieuzna­
wanie istniejących granic 
Ludowej Polski, jest samo 
w sobie aktem nieprzyjąz- 

„mocnego uderzenia” — za­
pełniły imprezy kulturalne. 
Pracownicy interesujący się 
sportem oglądali turnieje pił­
ki, nożnej, siatkowej i komet- 
ki, konkurs przeciągania liny 
i podnoszenia ciężarka, sla­
lom kajakowy na Rabie oraz 
braK udział w wieloboju 
sprawnościowym sportów o- 
bronnych.

Szczególnie imponująco wy­
pad! karnawał nad Rabą. 
Cykl iimprez w nocy z 21 na 22 
lipca rozpoczął zespół „moc­
nego uderzenia", — „Nasz 
Zwariowany Świat”. Polonez 
ze świecami, zapalenie 25 
ognisk na 25-lecie PRL i po­
kaz ogni sztucznych dopełnił 
uroczystości powitania 22 Lip­
ca.

Mieszkańcy Myślenic i przy­
byli z Krakowa pracownicy 
kombinatu zgodnie twierdzili: 
Zarabie 69 było imprezą bar­
dzo udaną, która na długo po­
zostanie, w ich pamięci.

W. K.

rozegrane zostaną na boisku 
wydz. Walcowni Slabing.

Spotkanie finałowe odbędzie 
się na stadionie KS Hutnik. W 
turnieju mogą brać udział za­
wodnicy wszystkich klas, za­
trudnieni w Hucie im. Lenina.

W. K.

I CZYNY
nym. nie mówiąc już o tym 
— że uparte trwanie przy 
takim właśnie stanowisku 
niczego nie zmieni.
TT z naszej kronice jil- 
1/1/ mowej, zrealizowa- 
' ” nej z okazji 25-le­

cia PRL zobaczyliśmy pra­
wdziwe życie naszych Ziem 
Zachodnich. Tętniący procą 
t nauką młodych Polaków 
Wrocław jest najlepszym 
przykładem polskości tych 
ziem., wynikającej z kilku­
setletniej historii. Wbrew 
temu, co mówi się w NRF 
o „opustoszałych’' mias­
tach, o „tymczasowości", o 
„ziemi leżącej odłogiem" 
i czekającej na „prawowi­
tego” właściciela — wbrew 
temu wszystkiemu, czym 
zachodnioriemiecka propa­
ganda mydli oczy swym o- 
bywatelom, nasze ziemie 
zachodnie pulsują takim 
samym życiem, jak reszta 
kraju. Są nierozerwalnie 
związane z Polska.

Tymczasem w NRF nie 
myśli się bynajmniej o re­
alnym podejściu do istnie­
jącego stanu rzeczy, nie 
dba się o jakikolwiek 
wkład w umocnienie poko­
ju w Europie- Wprost prze­
ciwnie.

O
to na niedawnej 
konferencji praso­
wej Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ATRD 
w Berlinie przekazano 
dziennikarzom krajowym i

Konkurs na
Główny Inspektorat Pracy Cen­

tralnej Rady Związków Zawodo­
wych ogłasza

KONKURS OTWARTY
na scenariusz lub nowelę plaka­
tu filmowego o tematyce ochrony 
pracy, którego celem jest:

a) pobudzenie myśli twórczej 
osób zainteresowanych wykorzy­
staniem sztuki filmowej dla po­
trzeb szeroko pojętej propagan­
dy w dziedzinie ochrony ptacy,

b) uzyskanie materiału o tóżno- 
rodnej tematyce ochfbny pracy, 
który mógłby być z powodzeniem 
wykorzystany przez kinemato­
grafię i telewizję przy realizacji 
krótkich filmów propagando­
wych.

1. Tematem pracy konkursowej 
może być wyłącznie problematy­
ka ochrony pracy, jak np.: zwal­
czanie zagrożeń wypadkowych, 
usuwanie przyczyn zatruć i za­
chorowań pochodzenia zawodowe­
go, polepszanie warunków pracy 
na drodze postępu technicznego, 
działalność profilaktyczna społe­
cznych inspektorów pracy jak i 
całego zakładowego aktvwu o- 
chrony pracy, działalność komi­
sji powypadkowej, kultury pracy 
ze szczególnym uwzględnieniem 
międzyludzkich stosunków w śro­
dowisku pracy, właściwa z punk­
tu widzenia bhp organizacją pra­
cy itp.

3. Nie stawia się ograniczeń w 
odniesieniu do rodzaju przyszłe­
go filmu. Pracą konkursową może 
więc być scenariusz lub nowela 
filmu dokumentalnego, oświato­
wego, szkoleniowo . instruktażo­
wego, jak również filmu o cha­
rakterze reportażow ym, satyrycz. 
nym itp.

3. Objętość pracy konkursowej 
nie może przekroczyć S stron ma­
szynopisu o 1509 znakach pisar­
skich na stronie.

4. Ilość prac nadesłanych przez 
jednego uczestnika konkursu jest 
nieograniczona.

5. Konkurs jest dostępny dla 
wszystkich i udział w nim można 
brać indywidualnie lub zespoło­
wo, przy czym zespól będzie 
traktowany jako jeden autor.

fi. Termin nadesłania prac kon­
kursowych mija dnia 31 paździer­
nika 1363 roku, o godzinie 13-ej. 
Pizy Ji rzęsy łka eh pocztowych de­
cyduje data stempla pocztowego.

7. Prace opatrzone godłem na­
leży nadsyłać pod adresem: Cen­
tralna Rada Związków Zawodo­
wych — Główny Inspektorat Pra­
cy, Warszawa 56, nl. Kopernika 
36/10 — z zaznaczeniem na koper- ; 
cie „Konkurs na scenariusz”. | 

zagranicznym memoran­
dum i obszerną dokumenta­
cję. Dotyczyła ona poczy­
nań NRF w dziedzinie roz­
woju bojowych środków 
bakteriologicznych i che­
micznych. Okazuje się. że 
na teren’e Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, obol: £ 
tys. amerykańskich głowic 
atomowych, znajduje się 
od kilku już lat pokaźna 
ilość chemicznych i "bakte­
riologicznych środków ma­
sowego zniszczenia.

Te fakty i stanowisko 
zajmowane przez rząd boń- 
ski pozostają w jaskrawej 
sprzeczności z prawem 
międzynarodowym, z kon­
wencją genewską, z Ukła­
dami Poczdamskimi oraz 
innymi porozumieniami, 
zawartymi między pań­
stwami antyhitlerowskiej 
koalicji.

Tak więc rząd bański le­
kceważy wszelkie układy i 
porozumienia. Przypomina 
to do złudzenia politykę 
pewnego ..geniusza" sprzed 
lat trzydziestu, którego 
podpisy na międzynarodo­
wych dokumentach tyle 
były warte, co przysłowio­
wy zeszłoroczny śnieg.

Nieuznawanie zachodnich 
granic Polski jest jednym 
z ogniw bońskiej nolityki 
wrogości i nieprzejednania. 
Nie dziele sę to przecież w 
oderwaniu od ogólnie przez 
Bonn prowadzonej polity­
ki. aprobowanej zresztą po 
cichu, a w wielu wypad­
kach zupełnie jawnie — 
przez mocodawców z Wa­
szyngtonu.

D. RYBARCZYK

plakat BHP
W kopercie należy wraz z ¡»ra­

cą konkursową, oznaczoną god­
łem, umieścić kopertę z takim sa­
mym godłem zawierającą miię i 
nazwisko autora(ów) 
(Ich) dokładny adres.

ł. Dla najlepszych

oraz jego

prac
kursowych przewidziano:

kon- I

I. nagrodę w wys. 7.06 Zł
II. nagrodę w wy». fi.000 zł

III. nagrodę w wy«. 5.000 Zł
IV. nagrodę w wy». 4.000 Zl

V1 nagrodę w wy». 3.00« Zl
wysokościoraz I wyróżnień

1.000 zl każde.

9. Ogłoszenie wyników w pra­
sie, radiu, i telewizji oraz wręcze­
nie nagród i wyróżnień nastąpi 
przed dniem 15 śtycznia 1979 roku.

Ił. Regulamin szczegółowy kon­
kursu można otrzymać w Głów­
nym Inspektoracie Pracy CRZZ, 
Warszawa 56, Kopernika 56/tO, po­
kój 803a, telefon 26-02-31, wewn. 
»2, gdzie — w godz. od 9 do 11 
można otrzymać wszelkie dodat­
kowe informacje o konkursie.

i
czasie 
11 lat 
wać.

okupacji mając 
zacząłem praco- 
Zatrudniony by­

łem u obszarnika niemieckie- 
; go przy pasieniu krów. Do 

moich obowiązków należało 
trzymać w czystości obejście 
gospodarskie. Praca była cięż­
ka. Nierzadko mnie bito.

Po zwycięstwie nad Niem­
cami byłem bardzo szczęśliwy, 
że nareszcie skończyła się mo­
ja niedola. Powróciliśmy bez 
niczego do swojej rodzinnej 
wsi. Znów zaczyna się ciężka 
praca, bo nie było za co żyć. 
Zmuszony byłem pójść wraz 
ze starszym bratem do pracy. 
Brat jako fornal, a ja jako pa­
stuch. I znów życie zaczyna 
się od nowa. Nie dość, że pa­
sałem króWy;'to mitsiałem je­
szcze ciężko harować. Do szko­
ły chodziłem, tutko. zimą, gdy 
zamarła praca w polu'. I tak 
było do 1950 roku. Mój stryj 
był komendantem SP na pow. 
Przasnysz, woj. wa~szawskie. 
Wtedy po raz pierwszy dowie­
działem się, że ma się budo­
wać Nowa Huta, miasto 100-ty- 
sięczne. Stryj obiecał, że wyr­
wie mnie z tej sytuacji. Do­
trzymał słowa. Gdy przyszedł 
czas wyjechać, moja matka za­
łamywała ręce, że już mnie 
więcej nie zobaczy. Ja byłem 
na wszystko zdecydowany. Jak 
się potem okazało, nie byłem 
sam, było więcej kolegów. Zro­
biło mi się raźniej.

Po raz pierwszy zobaczyłem 
olbrzymie miasto, miasto z ba­
jek, a potem tylko łąki i pola 
uprawne, biedne wsie — jak 
mi się wydawało, gdyż przy­
byliśmy do miejscowości Ru­
szczą, gdzie stała 53 brygada 
ŻMP. Był to kwiecień 1950 r. 
I tak zaczynało się nowe życie 
w Polsce Ludowej. Był to je­
den z najpiękniejszych okre­
sów mego życia! Pełen nadziei 
i otuchy.

Zawdzięczam wszystko co 
posiadam tylko socjalizmowi i 
Polsce Ludowej. Dała milio­
nom dzieci, takich jak ja bied­
nych możliwość nauki i pracy.

Zacząłem pracę w 53 b-y- 
gadzie ZMP-owskiej. Była cię­
żka i niebezpieczna. Zaczyna­
łem od kilofa, ale byłem za­
dowolony i szczęśliwy; naresz­
cie traktowano mnie po ludz­
ku. Było to już inne życie...

Pierwszy raz byłem w kinie. 
Przyznam się, że zrobiło ono 
na mnie ogromne wrażenie.

Po pracy byłem najczęściej 
bardzo zmęczony. Wolny czas 
wypełniały zajęcia wojskowe 
i wykłady. Mimo to wszyscy 
■chętnie braliśmy udział w za­
jęciach.

Budowa szła naprzód. Każdy 
dzień przynosił nowe domy, 
sklepy, powstawały nowe o- . 
siedla, drogi. Ludzie coraz le- | 
piej ubrani. Wszyscy wierzy- t 
li, że budujemy dla nas sa- ' 
mych i naszych dzieci.

Wykonywałem różne prace: 
byłem stolarzem, zbroja -zem, 
brukarzem. Wreszcie zacząłem 
pracować jako pomocnik mu­

I CZYTELNICY PISZĄ
i List naszych Czytelników z 

osiedla Stalowego porusza 
sprawę, która niestety powta­
rza się nie tylko na tym osie­
dlu. Dlatego pragniemy im 
pomóc, w nadziei, iż przeczy­
tają nasze słowa również inni 
sprawcy hałasów na osiedlach 
Nowej Huty.

Otóż mieszkańcy osiedla 
Stalowego żalą się na pewne­
go bardzo młodego człowieka, 
który cały dzień nastawia ada­
pter dosłownie w oknie swo­
jego mieszkania. Ludzie, któ­
rzy wrócili z nocnej pra­
cy nie mogą oka zmrużyć, 
także pozostali sąsiedzi głoś­
nego młodzieńca nie wytrzy­
mują nerwowo. Wszelkie in­
terwencje nie pomagają. Au­
torzy listu podają nazwisko 
chłopca. Nie zamieszczamy go, 
ale żywimy nadzieję, iż rodzi­
na jego lub on sam przeczyta­
ją tę notatkę i zlikwidują ha­
łas, obrzydzający innym lu­
dziom nie tylko muzykę roz­
rywkową z płyt, ale również 
życie.

rarza. Tak zaczęła stę pierw­
sza nauka i praktyka. Praca 
była chyba najcięższa z do­
tychczasowych; cegły nosiło się 
na nosidłach. Wkrótce „awan­
sowałem” na murarza. Pier­
wsza położona przez mnie ce­
gła była dla mnie ogromnym 
przeżyciem. Praca stawała się 
lżejsza i przyjemniejsza.

W 1951 roku organizowano 
kurs przygotowawczy do Tech­
nikum. Skierowano mnie tam 
— za dobrą pracę. Naszym o- 
piekunem był mgr Ł. Zięba, 
troskliwy opiekun wszystkich.

Po ukończeniu kursu wyje­
chałem na wakacje do rodzi­
ców. Z początkiem września 
rozpocząłem naukę w Techni­
kum. Jednak w 1952 r. byłem 

GNH. Wobec mnogości soraw 
codziennych nie jest możliwe 
wysyłanie przez Redakcję wy­
cinków prasowych z krytycz­
nymi uwagami do poszczegól­
nych instytucji. Jest przecież 
na to sposób, skoro istnieje w 
MPK Biuro Studiów — czyta­
nie krakowskich gazet, łącz­
nie z nowohucką, jak robią 

_____ ___ _ .. . to wszystkie instytucje, z wy- 
zmuszony przerwać naukę, z Ijątkiem MPK.

A oprócz tego istnieje w stoli­
cy specjalne przedsiębiorstwo 
„Ruchu” wysyłające zaabono­
wane wycinki prasowe. My­
śleć należy, iż każda instytu­
cja. której krytyka i popra­
wa stylu pracy leży na sercu 
— zawsze znajdzie sposób 
(choćby jeden z wyżej poda­
nych) utrzymania kontaktu z 
prasą. Spraw jest dużo i my- 
ślimy, iż warto reagować na 
notatki zamieszczane w pra­
sie.. (ik.)

uwagi na trudne warunki ma­
terialne.

Zacząłem pracę w Odlewni 
Żeliwa jako suwnicowy. 
Wkrótce otrzymałem powoła­
nie do wojska. Żywo intere­
sowałem się jednak tym, co 
dzieje się w hucie, utrzymy­
wałem kontakty listowne z 
kolegami. Po odbyciu służby 
wojskowej znów wróciłem do 
huty. Tutaj jest moje miejsce...

EDMUND CHMIELEWSKI

Porady praktyczne
Najpopularniejszym przysma­

kiem spożywanym w ogroT.nych 
ilościach w okresie lata są lody. 
Ten wyśmienity i orzeźwiający 
specjał jedzą nie tylko dzieci, ale 
również (z pewnym ryzykiem ze 
względu na wysoką ka'orycz.ność, 
zwłaszcza lodów śmietankowych), 
dorośli. Przy produkcji lodów ko­
niecznie musi się zachować mak­
symalną czystość oraz należy pa­
miętać o tym, że wyrobu nie moż­
na przechowywać dłużej niz je­
den dzień. Istnieją dwa podstawo­
we rodzaje lodów, wśród których 
utworzono różne odmiany. Są ni­
mi lody: śmietankowe i owoco­
we. Podstawą obu rodzai jest mle­
ko względnie śmietanka i żółtka 
oraz odpowiednie aromaty, prze­
tarte owoce itp. Prosimy wypró­
bować podane prżez nas kompo­
zycje, możliwe do zrealizowania 
zarówno w specjalnej maszynce, 
jak i domowej lodówcz.

Lody morelowe (brzoskwinio­
we): Pól kilo dojrzałych owoccw 
zalać na parę minut wrzątkiem — 
następnie 
kę, wyjąć 
nylonowe 
do smaku 
dobrze ochłodzić. Ubić pół szklan­
ki śmietanki i wymieszać z pize- 
cierem. Masę włożyć do naczynia 
i zamrozić. Podawać w szkla­
nych spodkach, ozdobione bitą 
śmietaną albo surowymi owoca­
mi.

Lody malinowe: Zagotować sy­
rop z 20 — 25 dkg cukru i pół li­
tra wody. Do zimnego syropu do­
dać przecier z pół kg świeżych 
malin (całość można wymieszać ze 
szklanką bitej śmietanki). Zamro­
zić. Podawać posypane utartą 
czekoladą i ozdobione ładnymi 
świeżymi malinami.

Lody śmietankowe z czarną ka­
wą: Utrzeć 5—6 żółtek z 20 dkg 
cukru pudru i zaciągnąć cleołym 
mlekiem lub śmietanką (1/2 1).

zdjąć z owoców skór- 
pestki i przetrzeć przez 
sito. Przecier osłodzić 
<15 — 20 dkg cukru) 1

Jest to niestety brak kultu­
ry, z którym spotykamy się 
częściej. Jakże inaczej można 
nazwać odbieranie innym pra­
wa do wypoczynku i spokoju? 
Są też odpowiednie przepi­
sy, w myśl których karze się 
niesfornych obywateli, nie 
dbających o prawa sąsiadów.

ik.

Śladem
naszej krytyki

W odpowiedzi na interwen­
cję naszego Czytelnika, ob. 
Stanisława Boratyńskiego w 
sprawie przeniesienia przy­
stanku tramwajowego przy 
osiedlu Na Stoku otrzymali­
śmy odpis pisma przesłanego 
przez MPK do interweniują­
cego. Jak wynika z wyjaśnie­
nia, sprawa przesunięcia tego 
przystanku została zawieszo­
na. po rozpatrzeniu jej przez 
komisję przystankową Prezy­
dium Rady m. Krakowa, ze 
względu na pogorszenie wa­
runków komunikacyjnych 
mieszkańców osiedla Na 
Wzgórzach Krzesławickigh. Do 
czasu przeprowadzenia korek­
ty układu komunikacyjnego w 
rejonie osiedla Na Stoku, któ­
ra ma nastąpić w najbliższym 
czasie. Miejmy nadzieję, iż o- 
kreślenie to zawiera w sobie 
konkretne terminy, gdyż mie­
szkańcy obu osiedli mają pra­
wo możliwie wygodnie jeździć 
co pracy.

Natomiast trudno zgodzić 
się z drugą odpowiedzią MPK 
na poruszoną przez naszego 
Czytelnika sprawę nicreago-

i wania na notatki krytyczne w r>»Ttr łir-L-._ ____________

Następnie ciągle mieszając silnie 
podgrzać, nie dopuszczając do 
wrzenia. Szybko ochłodzie i za­
mrozić. Podawać polane mocną 
zimną czarną kawą.

lody cytrynowe: 25 — 3-1 dkg 
cukru zagotować z 1/2 1 wedy. 
Do gorącego syropu włożyć na 5 
minut cienko okralaną skórkę z 
cytryny. Po wyjęciu skórki sy­
rop mocno ochłodzić, następnie 
wycisnąć sok z dwu cytryn i do­
dać dwa lekko ubite (spienione) 
białka. Całość dobrze wymieszać 
i zamrozić.

Bardzo wytworna, wysmukla­
jąca „wyjściowa” szmizjerka. — 
• szyta r bty-re— --- -•—o-o
jedwabiu, posiada dwa - aa po­
trójnych „szczypanek”. Jednorzę­
dowe zapięcie przechodzi u dołu 
w kontrafałd. Model nadaje się do 
noszenia o 'każdej Dorze roku.
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POGODA
Pogoda ostatniego tygodnia llp- 

ca wynagrodziła nsm wszel­
kie chłody i deszcze, których nie 

szczędziły pierwsze trzy tygodnie 
miesiąca. Nad Polską utrzymuje 
się depły wyż wschodnioeuropej­
ski, który sprowadza do nas go­
rące powietrze pochodzenia kon­
tynentalnego. Dzięki czystemu 
niebu i tym samym silnej opera­
cji słońca powietrze to nagrzewa 
się dodatkowo tak mocno. że 
temperatura dochodzi do Sn stop­
ni i wyżej. W najbliższych dniach 
niewiele się zmieni, będzie nadal 
pogodnie i upalnie, co najwyżej 
wzmoże sę skłonność do przelot­
nych opadów i burz.

PROMYK

minionej kadencji na­
stąpiła pewna poprawa 
w dziedzinie komunika- 

' cji miejskiej. Zgodnie z postu­
latami i wnioskami mieszkań­
ców przeprowadzono szereg 
korzystnych zmian w komuni­
kacji, uruchamiano nowe linie 
tramwajowe i autobusowe.

Najwięcej zmian w komuni­
kacji autobusowej przeprowa­
dzono w r. 1967. Warto przy­
pomnieć. iż 1 stycznia 1967 r. 

I przedłużono trasę linii nr 125 
! od Placu Centralnego do Ryn­
ku Podgórskiego, utworzono 

• nową trasę Cementownia — 
! Branice (linia 131) a następnie 
przedłużono ją do os. Chałup­
ki.

W tym też roku mieszkańcy 
Nowej Huty otrzymali nową 
linię nr 132 na trasie Centrum

Co
poprawiło się 

w komunikacji?
Administracyjne HiL — Ry­
nek Kleparski. Wydłużono 
również trasę linii 125 o odci­
nek Plac Centralny — Cen­
trum Administracyjne.

Poważne zmiany nastąpiły 
także w komunikacji tramwa­
jowej. np. w kwietniu 1966 r., 
trasę linii 20 i 14 wydłużono 
do Ronda „G” w Bieńczycach 
Nowych, w lutym 1968 r. u-

Życzenia od ministra dla budowniczych

tworzono nowa trasę: Cen­
trum Administracyjne — os. 
Na Wzgórzach. W styczniu 
1969 r„ zmieniono trasę 20-ki, 
dzięki oddaniu nowej li­
nii na trasie Rondo „A” przy 
ul. Kocmyrzowskiej — os. Na 
Wzgórzach.

Są to tylko najważniejsze 
zmiany w komunikacji miej­
skiej na przestrzeni ostatnich 
4 lat. Mimo tych nowych linii 
i mimo wzrostu ilości taboru, 
problem komunikacji w No­
wej Hucie wymaga jeszcze 
pewnych zmian, 
szczytu są nadal 
męczące, 
nadmienić, iż długość tras li­
nii autobusowych wynosi obe­
cnie koło 82.250 mb., a tram­
wajowych — 54.685. m

Godziny 
szczególnie 

Przy okazji warto

CO W TYGODNIU?
>

KINA
*WIT od 1 de 7 bm. godz. 15.45, 

18.00 i 20.15 „Dziewica dla księcia” 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
18; od 8 do 14 bm. „Wielki wąż 
chinga-chong" produkcji NRD, 
dozw. od lat 11 (godz. 1«. 18 i 20).

ŚWIT (mai* sala) od 1 do 4 bm. 
godz. 15. 17 i 19.15 „Prawda prze­
ciw prawdzie” produkcji USA. 
dozw. od lat lł; od 5 do 8 bm. 
gedz. 14.45. 17.13 i 
rowie Telemarku” 
gielskiej. dozw. od

ŚWIATOWID od 1
15.45.

ITF.
18.95

ŚRODA
10.0Ó „Hiroszima pewneggo lata" 

film prod. japońskiej. 18.45 
gram dnia. 14.5« Dziennik 
17.0# Teleferle. 18.3# Magazyn 
18.4« TY Kurier Warszawski.
„Wyzwolenie miasta” Skalbmierz 
— rep. filmów«-. 12.30 Dziennik 
TV. 20.00 „Hiroszima pewnego la­
ta” film. 20.4# ..Światowi»”, tt.l# 
PKF. 21.» ..Próby” — program ba­
letowy. 21.5« Wszechnica TV. 22.19 
Dziennik TV.

CZWARTEK

n-

JAK WYKONUJEMY 
PLAN?

(Dokończenie ze itr. 2)
ton stali. Doskonały rezultat
zyskała załoga Walcowni Slaolng. 
Plan wykonała w 198 proc., do­
starczyła dodatkowo ok. 8 t/z. ton 
slabów. Bardzo dobrze spisał* się 
też załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Zachowała dużą rytmlcz- 
ność pracy i dzięki temu dostar­
czyła dodatkowo ok. 5.8 tys. ton 
blachy, w czołówce najlepszych 
uplasowała się załoga Walcowni 
Zimnej Biach w produkcji blachy 
czarnej. Dodatkowo dostarczyła 
cna ok. 2,1 tys. ton blachy. Nie 
zawiodły obie załogi Ocynowni 
Blach: załoga Ocynowni Ogniowej 
przekroczyła swój plan o ok. .» 
ton blachy. natomiast załoga 
Otyncwnl Elektrolitycznej o ok. 
SM ton. Świetnie spisała się też 
załoga Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Wykonała pian w 1«3 proc, dała 
dodatkowo ok. 144 km rur stalo­
wych.

WYKONALI SWE ZADANIA. — 
Równe tempo pracy charaktery­
zowało załogę Aglomerowni nr I. 
Wykonywała ona systematycznie 
swe zadania dobowe i w rezulta-

de uzyskała nadwyżkę wynoszą­
cą ok. 3.8 tys. ton spieku. W 1» 
proc, wykonała plan załoga Wydr. 
Trzerobu Żużla — w produkcji 
żużla pienistego. Wywiązała się 
także ae swych zadań załoga ZK 
w produkcji koksu wielkopieco­
wego proc, planu).

POZOSTALI W TTLE. Nie 
wszystkie załogi huty potrafiły 
utrzymać się w grupie przodują­
cych. Pozostali w tyle wlelkopie- 
cownicy. Wzmocnili oni wpraw­
dzie tempo 1 odrobili częściowo 
niedobory, zabrakło im jednak do 
planu ok. 4.« tys. ton surówki. 
Nie wykonała zadań załoga Wal­
cowni Kęsów, jej niedobór wy­
nosi ok. 2,7 tj-s. ton. rozostała 
też w tyle załoga Walcowni Drob­
nych Profili i Drutu. Niedobór 
obejmuje oba wykonywane tutaj 
asortymenty 1 wynosi: ok. 2 tys. 
ton profili drobnych oraz ok. 34) 
ton walcówkl. Nie wykonała pla­
nu zalega Ocj-nkownl Blach, jej 
niedobór wyniósł ok. 120 ton bla­
chy. jg.

Dyrektor
Przedsiębiorstw* Budownictwa 
Miejskiego Nowa Hut*
Tow. Kazimierz MORAWSKI

W związku z 29-leeiem działal­
ności Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego Nowa nuta prze­
syłam wyrazy uznania i podzięko­
wania dla wszystkich pracowni­
ków zatrudnionych w Przedsię­
biorstwie za ich ofiarny wkład 
pracy — przede wszystkim przy 
budowie od podstaw wielkiego so­
cjalistycznego osiedla mieszkanio­
wego, stanowiącego dzielnicę pół­
milionowego Krakowa i zapiecz» 
dla potężneco Kombinatu im. Le­
nina, największej inwestycji Pol­
ski Ludowej.

Ponad 118 tysięcy oddanych <■> 
nzytku izb mieszkalnych. M rzkóf. 
żs przedszkoli, > szpitale. 2:8 o- 
btektów handlowo - usługowych 
i wiele innych obiektów — sta­
nowią miarę wielkości Wa-reąo 
chlubnego dorobk* w ogólnzm 
dziele osiągnięć Polski Ludowej.

ROwnoezefnie życzę Obywatelo­
wi Dyrektorowi I załodze Przed­
siębiorstwa dalszych sukcesów w 
realizacji zadań, jak i pomyślno­
ści w życia Mobistym.

Min Ht er budowairfw* 
i przemysł» materiałów 

budowlanych
ANDRZEJ GłERSZ

Z pracy DZBM

Te cyfry coś mówiq
Dzielnicowy Zarząd Śudyn- 

ków Mieszkalnych Nowa Hu­
ta w Krakowie należy do naj­
większych tego typu przedsię­
biorstw w kraju. Powołany w 
styczniu 1953 rc.ku uchwałą 

z każdym 
działal-

Prezydium DRN. 
rokiem rozwija swą 
ność, poszerza usługi, stara się 
o coraz lepsze ich wykonanie.

Wraz z rozwojem dzielnicy 
wzrastają w poważnym stop­
niu zadania, stojące przed 
przedsiębiorstwem. Podczas, 
gdy w 1953 r. DZBM admini-
łiiiiiitiiłllliiililiiliiiiiilliiiiii'

strował łącznie powierzchnią w 
ilości 27« tys. m. kw.. to w ub. 
reku powierzchnia ta wynosi­
ła prawie 1.200 tys. m kw.

Natomiast ilość izb miesz­
kalnych w administrowanych 
budynkach wzrosła z 14.100 w 
1953 r. do 64.716 w 1968 r.

W ciągu lat znacznie zwięk­
sza się działalność DZBM w 
zakresie remontów i konser­
wacji budynków, z około 0,5 
min zł. w pierwszym roku 
pracy przedsiębiorstwa 
27.400 tys. zł. w roku ub.

W znacznym stopniu po­
większył się także stan załogi. 
W 1953 r.. pracowało tu około 
100 osób, w tym połowa — to 
dozorcy, a w ub. roku liczba 
pracowników wahała się w 
granicach 930 osób (w tym po­
nad 350 dozorców).

do

Dziwne rzeczy dzieją się w 
handlu, w dzielnicy- który naj­
widoczniej dba o atrakcję dla 
swych klientów. Zaledwie po­
taniały pomidory, a już zni­
knęły ze sklepów i stoisk jak 
sen jakiś złoty. Nie wiadomo 
więc co lepsze: czy drogie po­
midory, 
których 
nie tej 
prosimy 
MHD w

m

Warto przeczytać
Sękowski St„ Stępka R. — 

Radiometryczne metody pomia­
ru grubośei powłok, aygn. 43246.

przeznaczona dla inżynierów i 
techników zatrudnionych w 
przemyśle ciężkim.

które są, czy tanie, 
nic ma? O rozwikła- 
pasjonującćj zagadki 

bardzo dyrekcję 
Nowej Hucie.

*
CPLiA w Nowej Hu­
na pewno bardzo po-

I do nas przecież

Sklep 
eie jest 
trzebny. 
przyjeżdżają turyści pragnący 
kupić atrakcyjne pamiątki, 
które i my kupujemy dla od­
wiedzających nas przyjaciół i 
znajomych. Rzecz jednak w 
tym, że tych atrakcyjnych pa­
miątek w nowohuckim sklepie 
CPL’A — jak na lekarstwo. 
Poza kilkoma drogimi mebel­
kom' i. narzutami, które do u- 
pominków raczej sie nie zali­
czają, naprawdę trudno 
znaleźć coś ładnego a 
giego.Nie ma żadnego 
nawa z tego rodzaju 
mi u* Krakowie. Tam 
wiście wybór kasetek.
ników. głów tęawcLkich, dro­
bnych wyrobów z drzewa i z 
ceram.’k; — jest ooromny. Mo­
żna kup'ć coś rzeczywiście a- 
trakcyjnego i niedrogiego.

A dlaczego nic w Nowej Hu­
cie? Czy koniecznie no każdy 
d'obiazp musimy jeździć całe 
kilometry do stareao Krako­
wa? (dr)

tu 
n-edro- 
porów- 
sklepa- 
rzeczy- 
naszyj-

Książka omawia fizyczne pod­
stawy radiometrycznych nie­
niszczących metod pomiaru 
grubości powłok, opisano radio­
metryczną aparaturę pomiaro­
wa. iechnikę pomiarów gru­
bości powłok oraz podam» przy­
kłady pomiarów powłok me­
talowych, stopowych wielowar­
stwowych. tlenkowych, lakier­
niczych i krzemowych. Książka

Rodziewicz: M. — Racjonalne 
apooohy usuwani* zadziorów, 
sjgn. 4S237.

Książka podaje przyczyny bo- 
wstawania zadziorów, rąbków i 
wpływów podczas produkcji 
części maszyn wykonywanych z 
metali i tworzyw sztucznych 
oraz sposoby obróbki wyklucza­
jące (w pewnych wypadkach) 
ich powstawanie lub ogranicza­
jące ich wielkość.
Opracowała: Krystyn* Ciastań

Krótko
ROZRUDOWA MLECZARNI

W przyszłym miesiącu PBM 
Nowa lluta planuje zakończe­
nie rozbudowy mleczarni w 
Krzesławicach. Zakład otrzy­
ma kilka nowych obiektów: 
magazyn na produkty gotowe 
z szeregiem urządzeń chłodni­
czych, pomieszczenia, przezna­
czone na magazynowanie opa­
kowań, iak również warsztaty 
techniczne i obiekty socjalne 
dla załogi.

Od 1 września grane tu bę­
dą sztuki: ..Drcga wiodła 
przez Narwik”, „Otello”, „Ślu­
by panieńskie". Przygotowuje 
się też dwie nowe sztuki: „Mi- 
randolinę” Goldoniego oraz 
bajkę dla najmłodszych. Pre­
miery odbędą się w jesieni.

W nowym
szy sie grono aktorów'o k łka 
osób. Przybędą czterej młodzi 
artyści bezpośrednio po ukoń­
czeniu szkoły teatralnej.

sezonie powięk-

W SIERPNIU — TEATR 
LUDOWY NIECZYNNY

Sierpień jest miesiącem wa­
kacyjnym dla aktorów Teatru 
Ludowego.

LUDZIE XX-LECIA

Stanisław Rutkowski
W 1951 r. zostaje zatrudnio­

ny w Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Miejskiego Nowa 
Huta, początkowo jako mu­
rarz. następnie awansuje na 
stanowisko brygadzisty oraz 
instruktora szkoleniowego 
młodzieży. Kończy Technikum 
Budowlane we Wrocławiu 
(1957 r.). po czym kontynuuje 
pracę na stanowisku majstra.

Pracuje na budowach No­
wej Huty, a w latach 1963—66 
— już jako główny inżynier 
zarządu budowlanego, prowa­
dzącego prace przy wznosze­
niu takich obiektów, jak naj­
wyższy w Krakowie budynek 
, Biprostalu” c*-> trnit.nl »- 
Myślenicach.

2«.» „Bohąte- 
produkójl »»■ 
lat 14.
do 4 bm. godz.

18.» i 2».3# „Rzeczpospolitą 
bsbska” produkcji polskiej, dozy.-, 
od lat 14: od 3 do 11 bm. godz. 
13.43. 18.» 1 »."# „Na tropie So­
kola” produkcji NRD, dozw. od 
lat 14.

ŚWIATOWID (mała «»lal od 1 do 
3 bm. godz. 15. 17 1 ł# „Flip. Finn 
1 inni" produkcji USA. dozw; od 
lat 11; od 4 A-> 7 bm. godz. 15, 17 
i 15 „Za frontem" produkcji ra­
dzieckiej, dozw. od lat 11; od 8 
d» 11 hm. godz. 14.45. 17 m i' 19.3# 
„Falstart” produkcji hiszpańskiej, 
dozw. od lat lł.

TEATR LUDOWY
Teatr nieczynny (przerwa 

pował.

TELEWIZJA 
OD 2. vni. — 8.

SOBOTA

urlo-

vin.

dc włdre- 
. kanadyj- 
dnia. 1«.»

10.9# „Nikt nie mówi 
nia” — film f»b. prod. 
skiej. 14.30 .Program < 
Występ estradowego zespołu „De­
sant” (KR). 19.3« Dziennik TV.

Na pokładzie stanął k»ni- 
— film fab. prod. radziec­

kiej. 18.25 Pegaz. 19.05 Wieczorne 
rozmowy. 19.2# Dobranoc. 19.3« 
Monitor. 20.10 Cyrkowy wóz. 24.18 
Dziennik. TV. 21.30 Dziennik TV. 
21.3* „Nikt nie mówi do widze­
nia*’ - 
ker w 
kowy.

t

■ film. 22.5« „Józefina Ba- 
Olimpii” — film rozryw- 
».30 Program na jutro.

NIEDZIELA

».3« 
1»»".

setuki. 10.05 
film z serii

Program dnia. 8.35 ,.L®to 
9.1« Przypominamy, radzi­

my. 9.3« W święcie 
„Ostatnia szansa” -
„Stawka większa niż życie”; lt.25 
„Paweie sie z nami”. 11.5« Dzien­
nik TV. 13.39 Program dnia. 13.55 
Przemiany. 14.25 Film 
Ojciec i syn.
bytów.
Śmigielskiego. .....
Ludzie i zdarzenlaf. 18.1# CStiń 
ler — film prod. USA. 17.35 
dzielny teatr popołudniowy- 
drzej Szypulski — „Agent z 
duz”. l».2o Forsowanie 
przez I Armię Wojska 
„Dęblin” rac. filmowy, 
branoc. 19.» Dziennik. 
Młodzi małżonkowie — 
prod. włoskiej.
Grodzieńska „Żałuję, ja to nie ja 
22.29- Wiadomości sport. 22.35 Pro­
gram na jutro.

14.25 Film z serii; 
14.55 Szlakami z?- 

15.15 Mariologii Wiktora
15.50 
MU- 
Nie- 
An- 
Va- 

Wlsły 
Polskiego 
1* 2* Do- 
TV. >.ł.0(ł 
film fab.

21.35 Stefania

13.40 FKF.

14.40 Program dnia. 14.45 „Przy­
pominamy, radzimy”. 14.10 Dzien­
nik TV. 17.» „Nie tylko dla nań". 
17.30 „Wenecji grozi zagłada" film 
dokumentalny. 18.05 „Jazz Jam­
boree »". 18.33 Program publicys­
tyczny. 18.35 „Nie samym Chle­
bem” program wiejski. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 „Reduta Powi­
śla” program dokumentalny. M.3# 
„10 minut recenzji". 30.44 „Barie­
ra dźwięku” film fab. TVP. 21.25 
Magazyn Medyczny. 22.45 Dziennik 
TV.

PIĄTEK
10.» „Szklana góra” film prod. 

polskie?. 18.10 Program dnia. 18.15 
Dziennik TV. 18.30 „ZSRR w bu­
dowie". 17.20 Teleferle. 18.00 Kre- 
nika. 10.30 Dziennik TV. 10.51 „Pe- 
szukiwaeze skarbów” rep. filmu- 
wy. 20.15 Festiwal Teatrów Drama­
tycznych. Jakub Wojciechowski 
„Urodziłem się w małej wiosce". 
SI.33 „Na morskich szlakach”. 22.» 
Dziennik TV.

W Porąbce

WYSTAWY W ZDK HiL
W ostatnich miesiącach Dom 

Kultury HiL zorganizował II 
cykl wystaw pn. „Plastycy 
Nowej Huty”. Każda wystawa 
trwała 2 tygodnie, a zw ędziło 
ją około 7 tys. osób — pra­
cowników huty, mieszkańców 
dzielnicy, młodzieży.

Poza wystawami plastyków 
zawodowych organizowane są 
w ZDK wystawy prac amato­
rów: malarstwa, korzeniopla- 
styki. metaloplastyki, foto­
grafiki. Autorzy prac są w 
przeważającej mierze hutni­
kami

Powodzeniem cieszyła się 
również wystawa wydawnictw 
literatury pięknej. m

PONIEDZIAŁEK
14 45 Program dnia. 14.50 D-len­

nik TV. 1T.90 Opowieści ze świa­
ta zwierząt. 17.25 „Echo stadionu” 
magazyn sportowy. 17.45 Kronika. 
10.19 „MORSKA” — rajd reporte­
rów. 13.S4 Sylwetki X Muzy. 15.20 
Dobranoc. 19.3Ó Dziennik TV. 2«.00 
Teatr telewizji Artur Miller 
..Śmierć komiwojażera '. 21.35 Pa­
norama Literacka. 22.13 Dziennik 
TV. 22.45 Program na Jutro.

WTOREK

Obccnie jest kierownikiem 
Zarządu Produkcji Elementów 
Budowlanych, zabezpieczają­
cego potrzeby przedsiębior­
stwa w zakresie robót zbro- 
jarskich, stolarskich, ślusar­
skich. produkcji prefabryka­
tów. Jest to jednostka, któ'a 
zwłaszcza w zakresie produk­
cji elementów budowlanych 
jest stałym poligonem do- 
świadczalnym dla nowych 
metod produkcji i nowych roz­
wiązań technicznych.

Tow. Rutkowski ma duże o- 
siognięcia zarówno w pracy 
zawodowej, jak i polityczno- 
społecznej, pełni szereg odpo­
wiedzialnych funkcji. M. in od 
1963 r. buł członkiem egzeku­
tywy KZ PZPR, członkiem 
Komisji Budownictwa ■ przy 
Komitecie Dzielnicowym. Od 
ub. roku tow. Rutkowski jest 
członkiem plenum KZ i se- ' 
kretarzem organizacyjnym te- ' 
go komitetu.

Stanisław Rutkowski należy 'przed wyjazdem na miesięcz- 
do tych ludzi, którzy mają 
bezpośredni udział w budowie 
Nowej Huty oraz w osiągnię­
ciach PBM-u. Jest posiada­
czem kilku odznaczeń, m. in. 
Brązowego i Srebrnego K~zy- 
żn Zasługi. bg

Fit: J. Podleck.i

« ■ ■ :

14.04 „Jak się masz Vero” — film 
fab. prod. węg. 10.45 Program 
dnia. 10.50 Dziennik TV. 17.00 „Sla- 
bing” film dokumentalny. 17.15 
Telewizyjny Ekran. 19.3# Dzień, 
r.ik TV. 2«.#« ..Jak się n-asz Vero" 
— film. 21.40 Kontakty. 22.1» 
Dziennik TV.

(Dbksńczeaie z« rtr. 5)

Co dzień 
wakacyjna przygoda

Program zajęć na kolonii tak 
został pomyślany, aby połączyć 
miłe z pożytecznym, dobry wa­
kacyjny odpoczynek — z po­
znawaniem terenu i pracy je­
go mieszkańców. A więc wy­
cieczki. nie tylko do lasu i nad 
wodę. Dzieci poznają też za­
porę na Sole ora?; wytwarzają­
cą energię elektryczną siłow­
nię. Goszczą w Gromadzkiej 
Radzie Nan 
skim i 
ją sie pracy gospodarzy pięk­
nej Ziemi Żywieckiej. Nawią­
zały już kontakt z pobliskim 
obozeip harcerskim, pomagają 
swym kolegom. Pragną zorga­
nizować wspólne ognisko Wy­
bierają się autobusem do Żyw­
ca (chyba dyrekcja admin. HiL 
przydzieli kolonii samochód), 
obejrzą całe jezioro i zapozna­
ją się z zabytkami miasta.

Chętnie biotą też udział w 
.różnych pogadankach i zgaduj- 
zgadulach. Dowiadują się z 
nich wielu interesujących rze­
czy. Np. poznają wielkich 
olimpijczyków, dowiadują się 
jaka jest rola PCK w czasie 
pokoju, a jaka w czasie wojny, 
uczą się rozpoznawać rośliny, 
krzewy, drzewa, poznają zasa­
dy ochrony przyrody. Z wielką 
ciekawością chłoną wiadomo­
ści o przeszłości ziemi, na któ­
rej goszczą, o walkach party­
zanckich i o ruchu oporu, o 
odbudowie i o wznoszeniu no­
wych obiektów przemysło­
wych. Mają też w programie 
czyn społeczni-. Słowem wy­
poczywając — uczą się i ba­
wią. JERZY DANEK

c Narodpwej i na wiej- 
osiedló Lazy, przypatru-
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Z notatnika obserwatora
GDZIE ODPOCZYWAĆ?

Sporo młodzieży można spo­
tkać w letnie dni na skwer­
kach w naszej dzielnicy. Nie 
wszyscy mogli wyjechać na 
liczne obozy i na wczasy, bo 
jak wiadomo połowa neszego 
narodu aktualnie, to ludzie 
młodzi. Nie obejmują ich już 
formy letniego wypoczynku 
organizowanego dla dzieci no­
wohuckich. Czy nie warto 
więc, by wszyscy ci, którzy 
aktualnie spędzają czas letni 
w mieście, po powrocie lub

w:etrzem, to zdrowie. Wylud­
nić się powinny kawiarnie 
miejskie w czarę letnim, za­
pełnione młodzieżą. Może 
miejski oddział PTTK zgłosi 
nowe inicjatywy wycieczkowe 
niedalekich, zbiorowych wę­
drówek krajoznawczych? W 
okolicach Nowej Huty i 
Krakowa jest sporo do zwie­
dzania. Więcej, niż się nieje­
dnemu wydoje, trzeba tylko 
spróbować.

*V wypoczynek, w liniach po­
godnych wybierali się na wy­
cieczki? PTTK organizuje ich 
sporo, a także indywidualna 
inicjatywa może być pomoc­
na. .4 już najłatwiej skorzy­
stać z autobusów MPK do La­
sku Wolskiego. Każda godzina 
szerokiego oddechu leśnym po-

WITAMINY NA SPRZEDAŻ
Mamy już za sobą szczęśli­

wie bezwilaminowy sezon 
przednówkowy. Ne straganach 
z jarzynami i owocami w no­
wohuckiej dzielnicy coraz wię­
cej tych artykułów pierwszej 
potrzeby Ostatnio tworzą się 
spore kolejki wszędzie tam, 
gdzie pojawiają s:ę pomidory, 
krajowe oraz z importu. Po-

wodzenie mają również ogórki 
na mizerię i do kiszenia, gdyż 
jak uradomo, kwaszone ogór­
ki nadają się do wszystkiego.

Nadal za mało jednak wita­
min można nabyć w... sklepach 
spożywczych. Nie każdy ma 
czas, by przetwarzać w domu 
sery z nadającymi się do tego 
witaminami, to jest z cebulka, 
rzodkiewka itd. Stąd zawsze 
duży popyt na witaminowe 
sałatki wiosenne. Artykułami 
tymi w możliwie szerok-m a- 
sortymer.de powinny dyspo­
nować stoiska nabiałowe oraz 
garmażeryjne. A tymczasem 
krucho z tym...

Witaminy spożywać warto 
nie tylko w postaci samych 
warzyw i owoców. Umiejętne 
dodawanie ich do kanapek, do 
różnych potraw, sporządzanie 
serowych połączeń z witami­
nami, służy jeszcze lepiej zdro- 

Musimy nauczyć, 
rzystać z witamin jak 
rzej. póki są one w 
asortymencie... (ik)

Się ko­
na isze- 
pełnym
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W środku lata..

Gęsi za wodą.... Na DIuhni można było «potkał 
nie tylko ludzi, ale i malownicze stadko gęsi. Ka­
żdy szuka ochłody.

Kąpiel zakazana, ale gdzie się wobec tego ką­
pać? Baseny zatłoczone do ostatnich granic, w 
Wisie woda brudna. A więc pozostaje ulew.

0
 pustoszało nieco w No­
wej Hucie, ale nie wszy­
scy niestety mogli wy­

jechać w lipcu na urlop. To 
samo tyczy dzieci: wiele z nich 
jest teraz na koloniach, inne 
spędzają lato w mieście. Naj­
trudniejsza jest obecnie pra­
ca hutników: upał, żar bijc 
z ptecóT, temperatura sięga 
70 st. C. Praca odbywa sic 
jednak normalnie. Jej tempo 
nie słabnie nawet w najwięk­
sza kanikułę.

A w niedzielę kto żyw udo­
je się za miasto, nad Zalew, 
nad Dlubnię. do Lasku Wol­
skiego i Mogilskiego, do Oj­
cowa i na Zarabie. Poniżej 
kilka ..migawek" fotograficz­
nych z ub. niedzieli w Nowej 
Ii ucie.

Tekst: J. BROŻEK
Zdjęcia: 

JOLANTA FONFERKO

gcil filotefirtycinyi:

KSIĄŻKI

A ci co mieli dużo kondycji pozwolili sobie na grę w piłkę. Przy­
tomne to i zdrowe; dużo ruchu na świeżym powietrzu.

Prysznic» dają dużą porcję 
ochłody. Amatorów kąpieli więc 
pie brak.

|l»l

Johannes Bobrowski — „Litew- 
łkie klawikordy” — Akcja powie- 
żci toczy się przed 30 laty w Kłaj­
pedzie. której mieszkańcami byli 
ówcześnie m. in. Litwini, Polacy 1 
Niemcy. Autor (zmari w 1963 r.k 
poeta i prozaik niemiecki, porusza 
W. książce stanowisko Niemców 
wobec Europy wschodniej. Prze­
kład z niemieckiego A. M. Linke.

Czytelnik, cena 12 zł.*
Maciej Patkowski — „Strzały w 

schronisku” — Powieść. Udany de­
biut z dziedziny powieści kry­
minalnych pesty.-l prozaika mior 
dego pokolenia. Treścią są przy­
gody 
który 
wikłać 
wnego

t.kry
ka", cena 1« zł.

Anna Kłodzińska — „Ssyletlista 
igła” — Jeszcze jeden kryminał 
napisany przez autorkę cyklu po­
wieści sensacyjnych, z głou nem 
bohaterem, kapitanem MO, Szczę­
snym. W książce przestępcą jest 
wynalazca przenośnego lasera 
„na bateriach rtęciowych” — tu­
taj narzędzia zbrodni.

młodego oficera milicji, 
samodzielnie usilnie roz- 
skomplikowaną spraw* pe- 
przcstęprtwa.
„Klub Srebrnego Kluczy-

Czytelnik, „Seria z Jamnikiem”, 
cena 15 zl.

Wilhelm Adam — „Trudna decy­
zja” — Książka o bitwie stalin- 
gradzkiej — ciekawa ze względu 
na osobę autora. W. Adam byt 
zawodowym oficerem Wehrmach­
tu, pełnił funkcję adiutanta 6 ar­
mii. Tłumaczyła z niemieckiego H. 
Lebecka.

MON. cena Z7 zł.
Maria Konopnicka — .,Poezje” 

— Zbiór wierszy, wśród których 
znajdują się pozycje po raz pier- 
wszy drukowane w wydaniu ksią­
żkowym. Jest to już trzecie wy­
danie - zawiera krótką biograf,ę 
poetki.

Czytelnik, cena 22 zl.
Ewa Szumańska — „Blizna” — 

Bohaterem powieści jest oficer 
marynarki, związany z merzem 
od 14 roku życia, tzn. od momen. 
tu kiedy odbył pierwszą podróż 
r.a statku jako „pasażer na ga­
pę”-

Czytelnik, cena 19 zł.
Witold Wiśniewski — „Otwiera­

ją się bramy obozów” — Autor, 
b. więzień Oświęcimia, opisuje 
ostatnie miesiące na terenie obo­
zu oraz ewakuację więźniów w 
głąb Niemiec. Wstęp napisała Se­
weryna Szmaglewska — żona iii- 

. tora.
Książka 1 Wiedza, cena N zł.

Dzień Kosmonauty

w ZSRR
Tegoroczny „Dzień Kosmo­

nauty-’ Poczta Związku Ra­
dzieckiego uczciła wydaniem 
trzech nowych znaczków i o- 
koliczncściowego bloczka. D.a 
kolekcjonerów znaczków o te­
matyce związanej z kosir.o- 
nautyką jest to nowa okazja 
do wzbogacenia zbiorów, kp

„RZECZPOSPOLITA
BABSKA” 

REŻYSERIA: HIERONIM
PRZYBYŁ 

PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”.

DO 4 BM.
Hieronim Przybył („Poznań­

skie słowiki”, „Paryż — War­
szawa bez wizy”) zrealizował 
komedię na temat powojen­
nych losów kobiet, które pod­
czas wojny walczyły na fron­
cie, a po demobilizacji posta­
nowiły nie rozstawać się i ra­
zem osiąść na Ziemiach Od­
zyskanych. Zapragnęły dopro­
wadzić do porządku przydzie- 
.one im gospodarstwa i ślubo­
wały wierność stanowi panień­
skiemu. O tym. jakie to trud­
ne, opowiada właśnie „Rzecz­
pospolita babska”, będąca 
czymś w rodzaju uwspółcze­
śnionej wersji fredrowskich 
„Ślubów panieńskich".

Jak 
dawna 
waniu 
żących 
wniosku, że dziś dystans cza­
sowy jest już wystarczająco 
duży, by zrealizować na ten 
temat komedię filmową. Cho­
dziło jednak o to, aby była to 
komedia realistyczna, ukazu­
jąca wypadki, które może nie 
wydarzyły się naprawdę, ale 
które mogły zaistnieć.

Na uwagę zasługują posta­
cie uroczych i przemiłych żoł­
nierek. grane doskonale przez 
tak popularne aktorki, jak: 
Aleksandra Zawieruszanka, 
Zofia Merle, Irena Kareł, Kry­
styna Sienkiewicz. W rolach 
męskich zobaczymy m. in.: Ja- 
Da Machulskiego, Aleksandra 
Fogla, Macieja Damięckiego i 
jego brata Damiana. Kazimie­
rza Grześkowiaka. Włodzimie­
rza Skoczylasa i wielu innych.

mówi sam reżyser, od 
myślał on o zrealizn- 

filmu o kobietach slu- 
w wojsku. Doszedł do

ZAKUPILIŚMY
„Wiryneja” — radziecka a- 

daptacja psychologicznej po­
wieści Lidii Sejfulliny. Losy 
chłopki z małej rosyjskiej wio-

ski w dniach I wojny świato­
wej i Rewolucji. Bohaterka 
filmu szuka miejsca w życiu: 
wydaje się, że miłość do bol­
szewika — byłego żołnierza — 
stanie się przełomem w jej lo­
sach; niestety tragiczne wyda­
rzenia wojny domowej prze­
kreślają wszystko.

„Siedemnasty równoleżnik” 
— film wybitnego holender­
skiego dokumentalisty Jorisa 
Iyensa. ukazujący bohaterską 
postawę ludności Wietnamu 
Północnego w obliczu amery­
kańskiej agresji. Zdjęcia rea- 

b.lizowano w okc-lic-.ch V 
Linh. graniczących ze strefą 
zdemilitaryzoweną. Razem z 
23-Ietnią bohaterką filmu u- 
czestniczymy w codziennym 
życiu żołnierzy, milicjantów i 
cywilnych mieszkańców rejo­
nu bombardowanego i ostrze­
liwanego przez amerykańskie 
samoloty, artylerię i okręty.

„Ziemia w transie” — głośny 
film brazylijski — zakupiony 
dla dyskusyjnych klubów fil­
mowych. Akcja rozgrywa się 
w nieokreślonym kraju połu­
dniowoamerykańskim. Młody 
reżyser Glaubcrt Rocha przed­
stawia skomplikowany dramat 
poety-realisty. mówi o potrze­
bie walki z nędzą, korupcją i 
zdradą. Nagradzajacy film 
krytycy podkreślali (w Cannes 
i Locarno — 1967) niezwykłą 
pasję autora i oryginalność 
formy, (dr)

Anegdoty
Wielki poeta radziecki Wło­

dzimierz Majakowski lubił w 
czasie swoich wieczorów au­
torskich popijać herbatę, aby 
odświeżyć wyschnięte długim 
czytaniem gardło.

Pewnego razu podano mu 
herbatę, w której pływał włos. 
— Czy mógłbym poprosić o 
herbatę zupełnie łysą 
żartował Majakotpski.

za-

¡Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

Utrzymywanie „Armii reńskiej" w NRF jest znacznym 1 stale 
rosnącym obciążeniem dla rządu 1 narodu brytyjskiego. Zamiast 
wlec wycofać wojska i pozbyć się tych uciążliwych wydatków, rząd 
brytyjski woli zadłużać się w Bonn, by „armię reńską" utrzymać 
na terytorium Niemiec zachodnich.

SATYRA W PRASIE

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 7.ADAS 

Z NR 29 — WYLOSOWALI

Poziomo: 5. zbiorowisko złych 
duchów, 8. miejscowość wspania­
łego zwycięstwa Greków nad Per­
sami, 9. księżycowy kamień, 12. 
n-oże być fabryczna, więzienna, 
honorowa, 13. worek do spania za­
wierający najczęściej — wbrew 
nazwie — słomę, 15. pogardliwa 
nazwa służącego, 18. obrzędowe 
pieczywo weselne w Rosji, 19. sto­
lica stanu Bengal Zach, w Indiach,i 
ai. gwałtowne skurcze mięśni, sil-’ 
r.e drgawki, 23. Nie uznaje Boga, 
24. wielocukier występujący w na­
sionach zbóż, ziemniakach, 27. ko­
ści do połamania komuś, 28. dono­
siciel, 29. dawna czapka wojsko­
wa, 32. celuloza, 33. powodz.enie w 
życiu, osiąganie coraz wyższych

stanowisk. 34. szczególna cześć dla 
kogoś, kult adoracja.

Pionowo: 1. duży garnek żela­
zny, 2. dla Mickiewicza jest ono 
jak ojczyzna, 3. bohater najwięk­
szego dzieła Puszkina. 4. wiadro, 
5. nitki w rosole, 7. wysysa krew, 
19. silny lek nesercowy, 11. pole po 
ziemniakch, 14. roślina ogródkowa 
o kwiatach żółtych, pomarań­
czowych lub purpurowych, 16. 
przedmiot przynoszący szczęście. 
17. kartka z nadrukiem np. na 
butelce, 21. przetoka. 22. blok mie­
szkalny żołnierzy, 25. jedno z 
głównych dzieł Gogola, 26. nie­
wielkie miasto w RSFRR- niedale­
ki. od Borodino, 39. beczka na 
wino, 31. rzeka w Płn. Włoszech.

MATO-owska atrakcja.
Prawda”!

1. Stefania Misiaczek — Kraków 
2«. os. Centrum A, bl. 2 m 90; 3. 
Jan NiespoeeJc — Kraków 38. os

Hutnicze ł, m. 14; 3. Zo/ia Dut­
kiewicz — Kraków, ul. Wyspiań­
skiego 11; 4. Stanisław Walas — 
Kraków 38. os. Kazimierzowskie 7, 
m. 112; 5. Aleksander Irzyk —
Kraków 29. os. Zielone 1, m. 39.

Uwaea. bony wysyłamy poczta.

Poziomo: 1. rupieciarnia, 3. fi- 
zi k rosyjski, jeden z pionierów 
radia, 5. akademik, 7. włączenie 
się, przystąpienie do organizacji, 
akcji, 8. skroplona rosa, ». wyso­
ki siup do sygnałów, 11. produkt 
asfaltowy do klejenia papy, 13. 
pojazd mech, przystosowany do 
poruszania się na ladzie i wodzie. 
14. rzeka w pn. Włoszech, wpada 
ao Adriatyku, 15. stan pogotowia 
obserwacyjnego.

Pionowo: 1. stolica Tybetu, 2. 
dzielnice nędzy w dużych mia­
stach np. w Londynie, Nowym

Jorku, 3. pospólstwo, 4. może być 
zakonny, żałobny, 5. oddzielenie 
się. odłączenie, 6. leczenie. 9. taj­
ne stowarzyszenie przestępcze na 
Sycylii, lo. płyta, zwykle prosto­
kątna, 11. państwo obejmujące 
Trypolitanię, Cyrenajkę i Fezzan, 
12. uczeń oficerskiej szkoły woj­
skowej.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 8 sier­
pnia br. wśród czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, redakcja rozlosuje nagrody — 
bony* książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 30
KRZYŻÓWKA

szyn, :1. Napoleon, 22. Polska. 25. 
galon, 26. astat.

POZIOMO: 4. Chronos, 7. Jodła, 
I. Ałtaj. 10. Tadek. 12. koryto. 14. 
gawron. 15 waga. 18. opresja, 17. 
klon, 18. Azja, 20. kraniec, 22. 
pora. 23. asesor. 24. rolada, 25. gro­
ta. 27. mycka, 28. sójka, 29. roso­
mak.

PIONOWO: 1. chwat. 2. połud­
nie, 3. bosak. 5 Kołyma 6. Nar­
wik. 9. towarzysz, 11. bokobrody, 
13. Odoaker, 14. grajcar, 19. ar-

MAŁA KRZT2OWKA
POZIOMO: 1. pomoc 4. Mek­

ka, 7. zadra. 9. przenaczen e, 10. 
kikut, 11. kukła, 12. agawa.

PIONOWO: 1. przepadek, Ł
marszałek. 3. czeczotka, 4. marsz­
ruta. 5. Kopenhaga, 6. antresola, 
8. dziadek.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW, WIELOPOLE 1 
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